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Zjazd 1 iskupów polskich w stolicy.

W a r s z a w a, 15. 3. (wł: k.) W wtok ek 
■Ozpoczęly się w Warszawie obrady zja- 
zdu biskupów polskich. Na zjeździe omó-

, LOSY
ki. 15 lot. Państw., są do nabycia 

Wygrane powiększone z
12 irtfioHów na 
zt. 16 milionów

Główna wygrana powiększona
z 500.000 na zt. C00.000 
î-ï tirngi numer wygrywa 
Popyt wielki, i rzewidu- 

je ie brak łoi ł*
Radzimy wszystkim posp'essyc się zkU| *- 
nem losów naszej szczęsl.wei kolektuy
„ CZAS IHAOH?
Cena losów niezmieniona t. j, l/l zi 4U 

Vz zł 20, V« zt 10.
Zapamiętajcie nasze szczęśliwe Adresy :
Jedyna im ».(hsia. nu|s!iMn i nalsiŁzęśl../siflKnlBKturfl

I. ucbiensleiR i Sta
Warszawa, ulica m .rzałkowsk» 146 

Oddziały kolektu. v :
BlelańsHa 3. unfrei«4a -13 w 
lewti 42. tófli, r -rtrüovjsKa 12. 

« t. ..Grand Hotelu'
Firma egz. od reku 1835,

Konto P. K. O. dla Warszawy Q3—74 
Łodzi 64209 

W obecnej 5-ej klasie padły w naszej 
kolek*, następujące kolosalne wygrane: 
zł. 200000 na Nr. 57918, zł iO.OóO na 
Nr. 72 883, zł 50.000 na Nr. 61282, 
zł 150)0 na Nr. 15U?1, zł 13.000 na 
Nr. 40101, z%. 10.000 na Nr. 15056, 
zł. 5.000 na Nr. 72874, zł 5.000 na 
Nr. 70050, zł 3.C00 na Nr. 72981, 
zł 3.000 na Nr. 74961,zł 3.000 na 
Nr. 72833, zł 3.000 na Nr. 52019, 
zł. 3.000 na Nr. 21769, zl 3 0G0 
na Nr. 9802, zł 3X00 na Nr, 76424 
i dużo po 2.000 zł. i po 1000 zł i wiele, 

wiele mniejszych wybranych.
MeM. nsszo uszczęśliwiło soft \rW'
Łaskawe zamówienia prowincji załat­
wi! my zgodnie z naszą tradycją szybko 

i punktualnie

W leni miejscy wyugć I nam tostowe prteslflć,
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Warszawa, Marszałkowska 146 
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15-ej Loterji Państwowej 

.....................całych po zł 40.—
— ................. połówek „ 20.—
- ...................ćwiartek „ 10. —

Należytość za losy wpłacę do P. K. O 
93-74 czek-em nadestan. przez kolekturę
Imię i nazwisko........ .' -------------------
Dokładny adres .....................................

*-OSY do I-ej kl. 15-ej Lot. Panstwj 
nabyć winni wszyscy w najszczęśliwsze
^olektuize

ŻR-rOŁC SZCZĘŚCIA.
Warszawa, Krak. Przedm. 37

Cena losów 1/4 zt.10, 1/2 zł. 20. 1/1 zł- 40. 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwia­
my szybko, akuratnie odwrotną pocztą. 

Konto P. K. O: 12G55.

WaCřa z sepsudei obyczajów.
wionę będą sprawy wewnętrzne Kościoła. | Hlond, arcybiskup Kakowskl. biskup No- 
Według powszechnego przekonania zjazd wewiejski (Płock), arcybiskup Twardow- 
podejmie ostrą walke przeciwko upadków1’ ski (Lwów), arcybiskup Jałbrzykowski 
moralności i obi czajów. I (Wilno), biskup Nowak (Przemyśl), biskup

W zjeżdzie biorą udział ks. prymas * Łosiński (Kielce), biskup Kubiną (Często.

ApreM pTykf šíresemamiá
p<rzez gaSłinet Rzeszy.

„BERLINER TAGEBLATT« O WSZCZĘCIU ROKOWAŃ POLSKO-NOM'ECKICH. 
NJEM.-NARODOWI USTĘPUJą POD WPLTWEM HINDENBLRGA

B -3 r 1 i n, 15. 3. (wî. eu.) Na ("zlsiejszem 
posiedzeniu Rady Ministrów referował 
STeseirann o szkolnictwie mniejszościo. 
wem na Córnyn: Śląsku, oraz o możliwo­
ściach związanych z poruszeniem ze strony 
Niemiec kwestjj ewrkuacii Nadrenji.

„Pcrliner Ti geb'att« donosi, że na pod. 
stawie rozmów przeprowadzonych w Ge­
newie między Stresemannem, a Zaleskim 
-wkiocce mają iyć podjęte p&lsko-niemiec. 
kie pertiaktacie, które mają być wszczęte 
przez niemieckiego posła w Warszawie.

O posiedzeniu wydany został oficjalny 
komunikat, który donosi, że gabinet zaa­
probował jednomyślnie stanowisko delega. 
cji niemieckiej w Genewie.

Berlin. 15. 3. (wł.) (eu) Dzisiejsza 
Raca Gabinetowa, która zajmowała się 
rozpatrzeniem stanowiska delegacji nie­
mieckiej w Genewie w sprawie Zagłębia 
Saar y i górnośląskiej kwestii sekolnel od­
była się pod przewodnictwem prezydenta 
Hindeiiburga,

Udziel prezydenta w posiedzeniu rady 
tłumaczy się ouremi atakami, skierowane- 
ini przez nienńecko-narcaową frakcję 
jprzeciw SŁ esemannowi.

Hindeuburg odj; 1 się pośrednictwa, 
przyczem niejednokrotnie mus:a‘ dość 
cßtro występować. Stronnictwo .liemiec- 
kc-narodowe, ustępując pod presją prezy­
denta, prawdopodobnie pokryje swój od­
wrót naciskiem „staruszka«.

Chwilowo nastrój E>oJednavrc*y
w Komisji koiistytucyinei.

PRZEWODNICZĄCY POSEL GI ABfNSKI OCZEKUJE WNIOSKÓW LEWICY. 
SCEPTYCYZM W KOŁACH ř OLlTYCZNYCH CG DO DALSZYCH DEBAT.

Warszawa, 15. 3. wł. k.) Na wczo- 
íajszem pt sieczeniu komisji konstytucyjne5 
z udziałem członków klubów lewicowych 
i mniejszości narodowych przewodniczący 
komisji pose, Głąbiński złożył oświadcze­
nie. według którego podkomisja wybrana 
na poprzedzeni posiedzeniu celem rozwa­
żania zapěv mania mandatów polskicn w 
województwach wschodnie! przygotowa­
ła cdnośne wnioski. Jednakowoż wobec 
tego, że stronnictwa lewacy sejmowej o- 
kazują gotowość wspó,działa.iia w dalszej 
pracy, oczekuje się z tej strony przedłoże­
nia odpowiednich wniosków.

W dyskusji zabrał głos po^eł Czapiński 
(PPS.) który oznajmił, że jego stronnictwo 
sądzi, że i inne stronnictwa lewicy wezmą 
udział w pracach komisji i podkomisji, 
to z uwagi ía to, że sprawa osobnych kurii 
narodowościowych, została w komisji cof­
niętą. W dalszym ciągu obrad uchwalono

zwołać podkomisję, która mi rozpatrzeć 
wnioski do zmiany ordynacji wj borczej 
Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
w piątek dnia 18 lim Na posiedzeniu tem 
podkomisja przedłoży swe wnioski.

W kołach politycznych udział lewicy w 
oracach komlsii konst ytucyjnej oceniany 
jest jako bezsprzeczny krok naprzód na 
drodze do porozumienia stronnictw w spra 
wie zmiany ordynacji wyborczej. Nie­
mniej daje się odczuwać pewien stopi y. 
cyzm, co do powodzenia prac komisji. 
Wpływają na to wynurzenia posłów lewi­
cowych, którzy twie dzą, iż w pierwszym 
rzędzie nie zgodzą się na udzielenie rzą­
dowi pełnomocnictw w sp-awie zmiany 
ordynacji wyborczej. Tak samo postulat 
zmniejszenia liczby posłów, sądząc z na­
strojów panujących w Sejmie, napotka na 
żywy cpór klubów radykalnych.

—★—

Sece&fe MtYeiSzości narodowych
z Komisjo

NAUKA LEWICY NIE IDZIE W LAS. — POHLOWIE MNIEJSZOŚCIOWI OPUSZCZAJĄ 
SALE OBR ID. - SZANTAŻ P«LITYCZ1*Y.

Warszawa 14. 3. (wł k.) Dnia 15 btn. sej­
mowa komisja administracyjna obradowała w 
dalszym ciągu nad u.lawą o gminie miejskiej. 
Poseł Insler (Koło Żyd.) odczyta! deklaracje 
podpisana przez siebie oraz P słów Kioniga 
(Zjeün Niem.) i I kowa (Chlib). w której 
wymienieni posłowie oświadczają iż dalszy 
udział w prą ;i kom iest zupełnie bezcelowy 
Wobec tego prołistując p-zeoiwko pracom 
komisi', orwtym na zasadzie porozumienia 
polskie) lewicy z prawica wyir’"nien| posło­
we wycofują sie c-d dalszego udziału w obra­
dach KO.nisji. Złożywszy te deklaracje pod­
pisani pod nią posłowie opuścili sale posie­
dzeń. Nad deklaracia rozwinęła sie krótka 
dyskusja, w której zabierali głos posłowie

SZANTAŻ POLITYCZNY.
Jaworowski i Prager (PPS ) oświadczając, że 
odczytana deklaracja jest polityczną insy­
nuacją. Mub PPS. nigdy żaanego porozumie­
nia udnośnie mniejszości naród, w kwest,i 
ustaw samorządowych nie zawierał. Między 
postulatami mniejszości żydowskiej a mniej­
szości słowian; kich zachodzi wielka- różnica.

Mówca ZLN. poseł Kozłowski nazwał de­
klarację zwykłym szantażem politycznym. W 
"aiszyrn ciągu komisja obradowała nad usta* 
w- o gminie miejskiej. Po sprawozdaniu re­
ferenta posla Jaworowskiego Komisja uchwa­
liła oddzielnie traktować ustawę o łączeniu I 
regulacji granic gmin miejskich z sąsladujace- 
mi gminami wLisL.erai. Następne posiedzenie 
komisji odbędzie się w środę.

chowa), biskup Łukomskj (Łomża), blsku*) 
Kry ni; :kj (Włocławek), biskup T ymieniecki 
(Łódź), biskup Łoziński (Pińsk), biskup 
Okiuiitn ski (Pelplin), biskup Laubitz (unie 
zno) i biskup połowy Gall.

ZWALCZANIE KOMUNIZMU.
Projekt Z. L. ,.

Warszawa. 15 3. (wł. k.) Na trajbliż- 
szt.,i posiedzeń'u sejmowa komisje konstytu­
cyjna rozpatrzy wniesiony przez kłuł: Z. L. 
projekt ustawy o zwalczaniu komunizmu, któ­
ry w czterech artykułach ustanawia kary i 
represje na winnych zamachu na panujący u- 
strói państwowy, polityczny i społeczny.

Artykuły te postanawiają, że osoby Inh or­
ganizacje, utrzymujące stosunki z zogranicz- 
nemi stowarzyszeniami, mające oj na celu przy. 
gotowanie przewrotu komunistycznego ulegną 
karze przewidzianej za zamach na ustró; Pań­
stwa.

Dalej, że małą być rozwiązani djcyzją mi­
nistra spraw wewnętrznych wszelkie stowa­
rzyszenia i partie, dążące do przeprowadzenia 
rewolucji komunistycznej. •

Członkowie ciał samorządowych, będący 
członkami takich stowarzyszeń lub partii uleg­
ną yozbfw’eniu mandatu.

Wreszcie że listy kandydatów do Sejmu t 
clal aomorzadowych. wykazuiacvch łączność 
z organizacjami wywrotewerm. zostaną unie­
ważnione i.-i mocy decyzji odnośnych komisji 
wyborczych.

SPRAWA ODSZKO 70W~NIA 
dla Polaków w Rumunii.

Warszawa, 15 3. (wł. k.) Między Rzą­
dem polskim a rumuńskim prowadzone Są w 
dalszym ciągu rokowania w sprawie odszko­
dowań dla obywateli polskich za wywłaszcze­
nie w Besarabji z obszarów rolnych. Według 
przyrzeczeń a rządu rumuńskiego, w najbliż­
szych tygodniach sprawa ta ma być ostatecz­
nie rozstrzygnięta.

Rumun] proponują 120 dolarów odszkodo­
wania za ha ziemi.

OBRADY PCDKO MISJI 
konsty'ü. yinej.

Warszawa, 15 3 (wł. k.) Dnig 15 hm. 
obradowała specjalna podkomisja komisji kon- 
stytuevinei nad projektem ustawy o zgroma­
dzeniach. WediUg wniosku nosta Kiernika 
(Piast) p idkonisja postanow!ła przedłożyć 
swój projekt plenarnej komisji konstytucyjnej.

PRZYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
DO WARSZAWY

Warszawa. 15. 3. (PAT) We wtorek, dnia 
15 marca br. o godz. 8,30 wieczorem przybył 
do N irszawy p. minister Spraw Zagranicz­
nych Zaleski-

NIEMCY NIE SZANUJĄ PRAW SZKOL­
NICTWA MNIEJSZOŚCI.

Berlin. 15. 3. (PAT) Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu pruskiego poseł Bączewski wy­
raził ubolewanie, że państwo pruskie ■ dotych­
czas nie szanuje praw mniejszości w zakresie 
szkolnictwa Wbrew zapewnieniom przedsta­
wicieli rządu, że nauka czytania i pisania w 
jeżyku polskim zostanie wprowadzona 3 
chwila zebrania odpowiedniej ilości zgłoszeń 
dzieci dotychczas w regencji Pile i Kistrzyniu 
nie wprowadzono tego rodzaju nauki
SPRAWA KANAŁU WĘGLOWEGO.

Katowice. 15. 3. (PAT) W środę o godz. 
10 rano w gmachu starostwa odbędzie sie 
konferencja przedstawicieli województw: ślą” 
skiego. pomorskiego i poznańskiego dla omó 
wierna sprawy budowy kanału węglowego 
Celem konferencji będzie wybranie specjalnej 
komisji dla dalszych prac w kierunku urze­
czywistnienia wspomnianej akcji.

Mmm

val ďor
są ! łynne na całym świecie 

Jen, Rejir. na Polskę

taHnlMi
WALSümWA

Marszałkowska 81 a 
Telefon 31-05

7133
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Na razie pod znaven ^orozusnieMa
Obrady w Sejmie znajdują się nie­

wątpliwie pod znakiem zbliżającej się 
atmosfery przedwyborczej. Niewiado­
mo, jakie są zamiary Rządu, ale wszel­
kie prawdopodobieństwo, mimo wszel­
kie lansowane pocloski, przemawia za 
tern, że z ubiegnięciem kadencji Sejmu 
obecnego muszą się odbyć i odbędą się 
nowe wybory.

Późno, bo późno, ale jeszcze nie za- 
późno, czynione są wysiłki ze strony 
stronnictw prawicy I środka, aby tuż 
przed godziną dwunastą rozwiązać 
trudne zagadnienie uzdrowienia pol­
skiego parlaineruaryi mu. Czy usiłowa­
nia te doprowadzą do czegoś konkret­
nego, trudno w tej chwili przewidzieć, 
ale, że czynniki sejmowe poważnie my­
ślą o zbliżający cn się wyborach, widać 
to z problemów, którymi się poszcze­
gólne komisje sejmowe zajmują; i tak 
komisja konstytucyjna w dalszym c;ą- 
gu dyskutuje nad projektem zmian or­
dynacji wyborczej według wytycz­
nych. przedstawionych przez dr. (iłą- 
bińskiego, ta sama też komisja obrabia 
projekt zmiany ustawy o zgromadze­
niach, gdzie chodzi o zabezpieczenie 
przez Sejm możności swobodnej akcji 
wyborczej, aby się ustrzec przed ewen- 
tualnemi niespodziankami ze strony 
władz administracyjnych, nadto ko- 
misia administracyjna kontynuuje swe 
obrady w sprawie ustawy o gminie 
miejskiej i wiejskiej. Ostatnia sprawa 
wiąże się także pośreanio z akcją 
przedwyborczą, gdyż, jak już donosi­
liśmy, Rząd na serjo chce przeprowa­
dzić najprzód wybory w gminach wiej­
skich i miejskich, chcąc tą drogą uzy­
skać sprawdzian, w jakim kierunku 
potoczą się wybory parlamentarne.

Najważniejszem zagadnieniem bez­
sprzecznie jest kwestja zmiany ordy­
nacji wyborczej. Jeszcze onegdaj gro­
ziło jej fiasko z powodu wycofania się 
klubów lewicy od obrad w tej sprawie 
w komisji konstytucyjnej.

Wprawdzie w Sejmach naszych, 
tak ustawodawczym., jak obecnym, 
wiele bardzo ważnych i doniosłych u- 
staw przechodziło większością pa'U 
głosow. czyli, że ustav y te były o- 
środkicm gwałtownych walk między 
stronnictwami sejmowemi, a o osta­
tecznych wynikach ich decydowały 
często przypadkowe większości wyra­
żające się w kilku glosach większości 
na rzecz tego lub owego szczegółu da­
nej ustawy, — w owym czasie jednak 
pozycja Sejmu była inna i autorytet je­
go był większy, przynajmniej, o ile cho­
dziło o stosunek Sejmu do Rządu. Dziś 
jest inaczej.

Sejm coprawda po wypadkach ma­
jowych, mimo całej kampanji. prowa­
dzonej przeciwko niemu ze strony obo­
zu sanacji moralnej, odzyskał autorytet 
moralny, posiadając go nawet w wyż­
szym stopniu, aniżeli było to przed 
miesiącem majem, mimo to jednak Sejm 
musi liczyć się z tern, że Rząd obecny 
odnosi się doń meprzyjaźnie, wobec 
czego Sejm w dzisiejszej swej sytuacji 
nie może iść na ryzyko walki, w któ­
rej zwłaszcza w kwestji tak doniosłej, 
jak zagadnienie reformy wybór :zej, 
miałoby decydować parę głosów. Zda­
ją sobie z tego sprawę przedstaw iciele 
tych stronnictw- które naprawdę my­
ślą o uzdrowieniu parlamentaryzmu, a 
w każdym razie dążą do tego. by 
przyszły Sejm, mający wyjść z no­
wych wyborów, był lepszy od obec­
nego, by był zdolny do życia i w ten 
sposób stworzył pewną ostoję dla pol­
skiej demoKracji i polskiego parlamen­
taryzmu. Dlatego możliwe zmiany i 
możliwa poprawa obecnej ordynacji 
wyborczej muszą mieć za sobą sta­
nowczą większość polskiej części Sej­
mu. W rozumie..iu tych rzeczy, w 
chwili, gdy nastąpiła secesja lewicy z 
komisji konstytucyjnej, ma szalek Ra­
taj z wielkitm poświęceniem 1 yszel- 
kieml możliwemi wysiłkami chciał do­
prowadzić do porozumienia i na razie 
uzyskał je o tyle, że stronnictwa lewi­
cy wzięły znowu udział w obradach 
komisji konstytucyjnej. Stało się to za 
cenę wycołania z projektu dr. Gtąbiń- 
skiego sprawy osobnej kurji narodowo­
ściowej na Wschodzie. Stronnictwa le­
wicowe uznały je za niezgodne z kon­
stytucją, a już poprzednio zostały one 
utrącone z powodu oporu ze strony N. 
P. R., który ukazał, że stworzenie kurji

narodowościowej byłoby bronią obo­
sieczną na ziemiach wschodnich, gdzie 
głosy polskie liczyć mogą na głosy 
ludności białoruskiej, niezdecydowanej 
pod względem narodowościowym. Tak 
samo n. d na Wołyniu, gdzie głosy 
tamtejszej ludności czeskiej silą rzeczy 
wpędziłoby się w obozy niepolskie.

Zatem obecnie na tapecie prac ko­
misji konstytucyjnej znajduje się za­
gadnienie poprawy ordynacji wybor­
czej. nad którems biorą udział wszyst­
kie kluby polskie. Wiadomości, zawar­
te w dzisiejszych naszych depeszach, 
nic nastrajają zbyt optymistycznie. Po­
słowie lewicowi me idą na zmniejsze­
nie ilości posłów i senatorów', nadto, 
jak z wynurzeń ich wynika, nie godzą 
się na udzielenie Rządowi pełnomoc­
nictw w sprawie zmiany ordynacji wy­
borczej. Poseł Niedziałkowski w arty­
kule wstępnym w „Robotniku“ uświad­
czą bez ogródek: „Pełnomocnictw te­
go rodzaiu możra udzielać tylko Rzą­
dowi, do którego sie żywi pełne zaufa­
nie. W danym razie sytuacja wygląda

Warszawa, 15. 3. (,vŁ) (k) Wobec 
przedłużenia się rtrejku w Lodzi wyjazd 
przedstawicieli rządu do Lodzi został 
przyśpieszony. We wtorek uťal się po­
nownie do Lodzi główny inspektor ' racy 
p. Klott. wraz z przedstawić elem Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej p. Ula- 
no w skini w celu podjęcia pert nktacyj 
między przemysłowcami a robotnicami.

Delegacja rządu przedłoży przemy­
słowcom 7 pytań, na które udzielić mają 
oni Mpowîedzl»

W razie, gdyby misia pp. Klotta i Ula- 
nowskiego nie data wyników, wówczas 
władze centralne wezwą ćo Warszawy 
przedstawicieli robotników i przemysłow­
ców na konferencję.

Wb.ew tendencyłnym rfon*esfeidom. 
ostatnie wiadomości z Lodzi wskaeuią na 
to, iż nastrój strefowy wśród robołnTów 
słabnie i streik, lako taki nie test poon- 
lamy. Tendencje do strejku sztucznego

Warszawa. 15. 3. (wł.) (p) We wtorek 
sejmowa komisja ochrony pracy na sweu, 
przedpołudnie wem posiedenlu wvslucha- 
ła sprawozduiia ministra pracy i cpieid 
społecznej p. Jurkiewicza o stanie prac 
tego ministerstwa nad kwestią ubezpie­
czeń- Minister przedstawił komisji dwa 
projekty ustaw, dotyczące ubezip eczenia 
pracowników umysłowych i pracowni­
ków fizycznych. Projekty te _w najbliż­
szym czasie mają być przedłożone do za­
opiniowania Radzie Ubezpieczeń Społecz­
nych i ukażą się prawdnpodJ mie w fo.mie 
rozporządzenia Piezydcnta Rzeczypospo­
litej.

Po przemówierhi p. mhtistra rozwinęła 
się obszerna dyskusja, w której poseł 
Trepku (ZLN.) domaga! się îiwzglediren'a 
zastępczych instylocy.i ubezpieczeniowych. 
W głosowaniu 12 głosami przeciw 7 rezo­
lucja Idąca w tym kierunku została uchwa 
łona.

Na popofudn'owem posiedzeniu komNji

Warszawa. 1”. 5. (wł. p.) Na pos’e- 
Jzen.il sejmowe) podkonrsjl konsVmcy». ej 
powo’ancj do zajęcia się sprawą »upew­
nienia icprezentacj] polskiej na Kresach 
przewodnicząc* V sei 0'ąbiński zapropo­
nował utv’orzeu'e na Kresach okresów 
wyborczych z k’ôrych wychodź łub v w 
M łapówce 5 Kai i vdatów. (obecnie 9). a 
ra Krcsj.ch Wschodnich 3 (obecnie 7) oraz 
utworzenie fisc dla mniejszości na /['esach 

W dyskusji zali a! głos poseł SelitriWw

wręcz odwrotnie“ Powinienby dodać 
posel Niedziałkowski, że jeśli mamy 
Rząd obecny w składzie, w jakim on 
się znajduje, to jest to w wielkiej mie­
rze zasługa P. P. S-u, który współu­
działem swoim w wypadkach majo­
wych przygotował ugruntowanie się 
sytuacji obecnej. Słuszność natomiast 
przyznać należy posłowi Niedziałkow­
skiemu. gdy pisze, że atmosfera zgoła 
swoista, w jakiej obrabia sie tak po­
ważne zagadnienie, wygląda rzeczy­
wiście niesamowicie, gdyż nic niewia­
domo, jakie stanowisko zajmuje Rząd 
i jakie zajmie. Dzisiejsze nasze depe­
sze także nie rzucają żadnego światła 
w tym względzie. Przedstawiciel Rzą­
du przysłuchuje się obradom, ale tak 
on, jak i inni członkowie Rządu w dal­
szym ciągu milczą.

Należy zatem odczekać. Tymcza­
sem abstrahując od zachowania się 
Rządu, musimy śledzić bacznie oorady 
w komisji konstytucyjne?, czy stron­
nictwa prawicy, środka i lewicy, które 
się zeszły znowu razem, potrafią stwo­
rzyć coś pozytywnego.

podsycają posłowie i agitatorzy przybyli z 
Warszawy, mianowicie pp. Waszkiewicz, 
Zi - mięć ii. Zerbe, Praussowa i Szczer- 
kowski

Dowodem osłab"en_a nastr>)oi sfrelko­
wego jest iakt iż robotnicy przemysłu me­
talowego, którzy żądają 34 proc podwyż­
ki nie przystąpili, wbrew początkowym 
zapowiedziom, do strejku.

W fabiyce Poznańskiego grupa robot­
ników zgłosiła się do zarządu fabryki z 
pi ośbą o uruchomienie jej. Zarząd iabry - 
ki. nie chcąc dopuścić do ewentualnych 
eks :esow. za:nte pełował konťsarza 
Rządu, czy władze bezpieczeństwa przed- 
siewoztną odpowiednie środki, aby zab ez- 
p:3czyć pracę robotników. Od odpowie­
dzi komisarza Rządu zależne jest urnü’O- 
trienie fabryki. W!dzewcka Manufaktura 
i Nlciamia pracują zupełnie normaln’e 
-ówińeż pracuje cały «zereg małych 
laóry k.

uchwalono w drugiem 1 trzec:em czytaniu 
projekt ustawy o ratyfikacji konwencji o 
traktowaniu pracowników obcych na ró­
wni z krajowymi, w zakres e odszkodo­
wań za nieszczęśliwe wypadki przv pracy.

Sprawę ratyfikacji ko.rweucji o odszko­
dowaniu ca choroby zawodowe odłożono 
do następnego pos rdzenia.

W dCiSzym ciągu obrad rozpatrywano 
ratyfikację konwenci! dotyczącej pracy 
nocne] w piekarnia :h. W vj n ku dyskusji 
szerog mówców wypowiedział się przeciw 
ratyf kacji ze względów "OcrK>darczych. 
Najpierv głosowano ,iad wićoskiem posła 
Trepki (71N) o odrzucen»e ratyfikacji. 
Wn'osek ZLN został przyjętj 8 głosami 
przeciw 6. 'fernsamem ratyfikacja wy­
mienione] kcnwencił w drugwm czytaniu 
zorała odrzucona. Zaznaczyć należy, że 
wszystkie wymienione konwencje przy­
jęte byłv przez siódrpa sesję Międzynaro­
dowej Konferencji Pracy w dniu 10 
czerwca 1925 r.

(Kolo Żyd ) który oświadczył, że po^ka 
rrle.szość na Kresach słusznie Dosiadać 
pcwhna nvoJa reprezentację, ale *afc samo 
żąaać należy lakiťj reprezentacji dla in­
nych mniejszości na całym obszarze Rze- 
czypospoiiej i domagał się rozszci zen.a 
za ady zaproponowanej przez posła Głą- 
biriskiegc na cale państwo. Na tem posie­
dzenie zamknięto. Następne posiedzenie 
odbędzie się dnia 16 bm.

Sesja nadzwyczajna Sejmu.
NA JEJ PROGRAM SKŁADAŁYBY «iE 
SPRAWY ZMIANY ORDYNACJI WY­
BORCZEJ. USTAWY S A ur'p1 ' T1OVVE 
1 USTAWA O ZGROMADZENIACH .

Warszawa. 15. 3. (wł. k.) Zw yczaj* 
na sesja sejmowa t. zw. sesja budżetowa, 
zwołana, tek wiadomo, do załatwienia Prf* 
liminarza budżetowego na rok 1927-23 
przypuszczalnie ostatecznie załatwi preli­
minarz bufetowy do dnia 22 hm. Wobec 
tego zaś. iż przed Sejmem stoi jeszcze ca­
ły szereg problemów pierwszorzędnej do­
niosłości rila państwa, w kołach politycz­
nych obiega wersia. iż po świętach wiel­
kanocnych odpowiednia liczba pnst 'w/ f-r*e 
widziana przez Konstytucje zwróci sie do 
Prezydenta Rzpfitej o zwołnme resii nad­
zwyczajnej, nr której miałaby być žát-1** 
wioną sprawa zmiany ordynaci! wybor­
czej, komplet ustaw samorządowych I 
stawa o 7grn-r.adventech. Sesję obcina 
o Pr?7”«łenł Prrlitej zamknie prawdopo­
dobnie 1 kwietnia

Komïsîa nrçdzvmïnîsferjafna 
w sprawie ordynacji wyb.
NATURALNIE ZAJMUJE SIE TEM Dr.

GR7YBO’------- ALE... W PARYŻU.

Wa-S7awa 15. 3 (v t k.) Ze sfer rrado* 
W’vch Informuta li °rezvd»iim Radv Min'**' 
rów nťworzvln szereg komlstl mlęę?rvminWcf 
lalnvch w których rozpatrywana lest spraw8 
zmian ordyua ,11 wyborcze) do Sehnu I ®®* 
natn

Zasadnicza zmiana nie zestala jeszcze 
ustalona, niemniei Jednakże z dotychczasowe­
go stanowiska wynika iż rząd będzie ew®0» 
tualnle nalegał na zmniejszenie liczby poslo* 
do nrzvnajmnlel 360,

Prolektv zna’tlu’ace sie w komisjach rrla' 
dowvch nie bvtv leszcze przedłożone Pff“ 
zvdium Radv Ministrów ; nie wiadomo HrÇ” 
sie tam zna*da. rdvż równ->czeín’e ołsma ra­
dowe donoszą o wyieźdzle ostaw’oner» 
r>rzvbows,'*ego do Paryż? celem shidiov^N 
Irancifsklei ordynacti wyborcze!.

Emlsartirsz wicepremiera p. Bartla 
pr7vłcździe z Pirvii ma dopiero przedłóż'- 
odpowiednie materiały rządowi

PROGRAM PRZr^łr^O POSIEDZENIA 
SEJMU. „

Warszawa 15. 3. (wł k.) Na dzls'edszvc 
obradach konwentu seniorów marszałek ”3 
ta) ośwłrdczył. że zamierza zwołać nasteP*1 
oosłcdzr.nłe S łmu na dzień 22 marca.

Ni porządku dziennym znsłda Kie noora"'' 
kl Sersa Ir dn budżetu i ustau a. skarbowa 1,3 
rok 1927-28 oraz w razie wpfvnNicte koń-11, 
sprawozdania N I K. P. Pozatem Sejm 
do załatwienia kilka projektów ustzw r3*^ 
fikaevinveh sprawozdanie knmisH knn'H-f “ 
cyjnei o samorozwiązalności Seimu i usta*’" 
o zgromadzerr'ach.

Następnie rozwinęła sic dvsknsla miedr. 
marszałkiem Pataiem a po-łam1 Kiernikicm ' 
Chruckim (Kl. Uk- ) mianowicie rnar-z3' K 
bvł zda-tła by Seim rozpatrywał nrołekt us*3' 
wv o saroorznJach gmlmvch nawet w łvr] 
wypadku, gdvbv całokształt ustaw satrori ’* 
dowycb nie byl jeszcze przez komisie rozP3' 
trzony. .

Na zaovlanle posła Czapińskiego 
czv marszałek posiada Informacje o zan”3* 
rach Rzí dn t dnośnle do obecnei ses* sein10* 
wei. p Rata) odoowłcd-łał że inlormarb n}e 
nnslada. lecz sadzi, że Rząd uwzględni dużY 
program prac który Izba ma przed »oba

OFENSYWA WOTSK K4NT0ŃSKTCH.
Pekin, 15. 3. (aw.) Sytuacja 

gen. C/ang-Czu-Czanga w Szanghaju ni®* 
gła po.iownemu pogorszeniu. Jednocze­
nie trwa ofenzywa wotek kantnńskicb 
wzdłuż finji Szangbaj-Nankin w ki-rtinku 
tego miasta. W ciągu dni ostituicli kan- 
tonczycv zajęli szereg wsi na finij ocMnhi- 
r ej o 60 kim. na południowy wtehód od 
Nankinu.

LOMBVRDOW4NTF *KCYJ.
Warszawa. 15 7 (PAT.) W myśl uch v °- 

ł" swe! rady zawladcwczel. przyjmule P. K* 
O. w lombard, poza naiłeranii państwowetnk 
kopiuni.lnemi. hipotecznymi I akcjami ’ Banko 
Polskiego równ'eż i niektóre pap’ery dywiden­
dowe (akcje) notowane na giełdach polswlch- 
PoŻYezk' na podkład powyższych ranieró"* 
dywidendowych są udzielane ao wysokości, 30 
p ocen* Ich wartości g’eldowej. a oprocentowa­
ne w wysokości 12 proc. w stosunku rocznym-

UDZIAŁ POTSK1 
w truście stalowym.

Berlin. !5 3. (wł. en ) W związku z inä- 
Inca sie i krotce odbyć brnk«elska sesla mie* 
dzynarodowego trustu stalowego donosz .■ ż® 
chodzi głównie o przviecl.j nowych członków.

Z kół zainteresowanych donoszą, że praw­
dopodobnie wkrótce itworzona zostanie pod­
stawa do przystcolen'n poi: kich przemysłow­
ców do karmelu. Przystąpień^ Ar.glji I WlccU 
zdaje sie na razie n’e wchodzić w rachubę.

R07D71AÏ 7APOMÓG 
EM^PYTAT NYCH.

Katowice. 15. 3. (PAT) Urząd wojewódzki 
komunlkuie:

Stosownie do uchwały S’asklei R>dv W®* 
iewódrkiei. Urząd Woiewódzkl rozdz’eli 
najbilższym czaiie aomledzy emeflf°*r 
państw zaborczych I rodziny Po nich zapomo* 
gl z kredytu w kwocie 50 f>00 zł., .uchwalone­
go na ten cel przez Selm Śląski.

OsSsMeMe üiasirclr sßrefKowego
w Łodzi.

DALS7E POŚRFDNI CT W O P. K OTTA. S7TUC7NE PODSYCANIE STREJ­
KU. — C7rśCIOWA PRACA W FABRYKACH.

Projekty listew o ochronie pracy
w Kci^ł*: seim^wel.

ZASTĘPCZE INSTYTUCJE UBEZPIECZENIOWE. — ODRZUCENIE RATYFI­
KACJI KONWENCJI PRACY NOCNFJ W PIEKARNIACH.

Ordynacja wyborcza
na Kresach.

PROPOZYCJA UTWORZENIA OKRt GÓW WYBORCZYCH O ZMNIEJSZOM J
II.OŚCI POSł OW

i«
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Na marginale* ©rie-r;* .ma
Rady Mm Narodów

w sprawie szkolnictwa mniejszościowego na G. Śląsku
—— «———

Ud wybitnego znaiwcy sdosi1 tików szkol-
nycn na G. Śląsku, otrzymuj imy nasi. kry­
tyczne uwagi w sprawie rozstrzygnięcia
genewskiego:

Jednomyślna uchwala Rady Ligi Naro­
dów w sprawie interpretacji 106 ark Kon­
wencji Genewskiej jest rozstrzYgnlec'~m. 
które nie zrdowol; żadnej ze stron intere­
sowanych, nie usunie powodów ustawicz­
nych zatargów, praktycznie zaś wydaje 
się wprost niewykonalnym.

Jedynie w pierwszej części orzeczenia 
Rada Ligi Narodów zajela stanowisko 
zdecydowane i zgodne z tezą polską, że do 
szkól mniejszościowych maj? wstęp jedy­
nie te dzieci, które do danej mniejszości 
narodowościowej należą. Tem samem 
Rada Ligi Narodów wykluczyła cd prawa 
uczęszczania do szkół niemieckie 1 na pri. 
sklm Górnym Śląsku te wszystkie uzkci 
których rodzice względnie prawni opieku­
nowie określa język polski jako język oj. 
czysty dziecka.

Trudno natomiast zgodzić się z orze­
czeniem Řady Ligi Narodów w sprawie 
tych dzieci, dla których osoby, powołane 
i ustawy do ich wychowania, podały dwa 
języki ojczyste tj. polski i niemiecki. Teza 
polska przeznaczała takie dwu ęzyczne 
dzieci do szkoły polskiej, wychodząc ze 
słusznego założenia, że można mieć samo­
poczucie jednej tylko narodowości i jeden 
język ojczysty. To też ilekroć ojciec lub 
opiekun nie chciał czy nie mógł określić 
który z języków znanych dzieciku ;~st je- 
go językiem ojczystym, władza polsk? u- 
ważała się za uprawnioną do decyzji w 
sprawie przynależności narodowościowej 
dziecka i zaliczała dzieci takie .'pełnie 
słusznie do większości polskiej.^ Gdy się 
Łowień przywiedzie na pamięć w 'due j 
Pogar Izie za czasów panowama prusťego 
na Śląsku miano język polski, nazywany 
Powszechnie językiem świń lub psów. jak 
prześladowano na każdym kroku używa­
nie polszczyzny w życiu publicznem i pry- 
Watrem. musi się wykluczyć możliwość 
Przypuszczenia, aby dziecko z rodziny nie. 
Oleckiej uczyło się dobrowolnie lub z 
WołJ rodziców tego pogardzanego „narze­
cza“. Jeśli więc dziecko włada językiem 
Polskim, to fakt ten jest niezbitym dowo­
dem jego pochodzenia polskiego. Tego 
samego zresztą zapatrywania zdaje się 
być urząd statystyczny na niemieckiej 
części Śląska, który, ogłaszając wyn ki 
ostatniego spisu ludności, wszystkie osoby 
dwujęzyczne, wykazane dla dukla iności 
w osobnej rubryce, zaliczył do narodo­
wości pniskiej. .

_ Tymczasem Reda Ligi Narodów podzie­
liła w sprawie dzieci dwujęzycznych sta. 
nowisko prezydenta Komisji Mieszanej p. 
Calondera. który w pismach, przesyła­
nych Województwu i przedstawicielowi

' państwa polskiego przy Komisji Mieszanej 
wypowiadał zapatrywanie, że o prawie 
uczęszczania dziecka do szkoły mniejszo­
ści rostrzyga jedj nie dostateczna znajo­
mość języka wykładowego w szkole. Pre­
zydent Calonder. przyjmując więc zasadę 
znajomości języka mniejszości jako decy­
dującą o prawne uczena się w szkole 
mniejszości, pomijał zupełnie w górnoślą­
skim sporze szkolnym kwestję narodowo­
ści dziecka. W tego rodzaju interpretacji 
postanowień Konwencji Genewskiej opie­
rał się p. Calonder na wielokrotnie uży- 
tjm w Konwencji terminie „mniejszość 
językowa“, której nie identyfikował z po­
jęciem nwrejszości narodowościowej. Stąd 
oczywiście wynikała zasadnicza rozbież­
ność zdań miçuzy p. Calonderem a pol- 
skiemi władzami szkolnemi na Śląsku.

Rada Li ii Narodów podzielała zapatry­
wania p. Calondera i zadecydowała, że o 
ostatecznej znajomości wykładowego ję­
zyka szkoły u dzieci dwujęzycznych ma 
decydować, w razie wątpliwości ekspert 
neutralny, prawdopodobnie Szwajcar, de­
sygnowany przez Radę, a opłacany przez 
Państwo polskie.

Zastanówmy się, jak będzie wyglądało

w praktyce wy konanie decyzji Ligi Na­
rodów ?

Nadzorcza władza szkolna na Śląsku bę­
dzie musiała z początkiem roku szkolnego 
przyjąć do szkoły mniejszości te wszyst­
kie dzieci dwujęzyczni, których ojcowie, 
względnie opieKunowie ustrne lub pisem­
nie wyrażą wolę zapisania ich do szkoły 
mniejszości. Po rozpoczęciu nauki ze 
sprawozdań kierowników i nauczycieli 
szkół mniejszościowych i z przeprowa­
dzonej koi iecznie zaraz wre wrześniu we 
wszystkich szkołach mniejszość: owych 
wizytacji inspektorów szkolnych i wizy- 
ta.orów' okaże się, że bardzo wiele dzieci 
których prawni opiekunowie z różnych 
często, z wolną ich wolą nie dających się 
pogodzić powodów zapisali je do szkół 
mniejszości, nic włada dostatecznie języ­
kiem niemieckim. Trudno przypuścić, aby 
w razie stwierdzenia tej okoliczności in­
teresowani chętnie i natychmiast zgodzili 
sie ną przeniesienie swych dzieci do szkól 
polskich. Pr.iwdopodobniejszrm jest przy­
puszczenie, że będą kwcs'jmiowali traf­
ność orzeczenia polskich władz szkolnych. 
Powstanie więc spór, którego rozstrzyg­
niecie należeć będzie do kompetencji wy­
żej wspomnianego neutralnego eKsperta 
pedagogicznego, urzędującego przy Komi­
sji Mieszanej. Rozstrzygnięcie zapaść mo­
że oczywiście jedynie w miejscu .zamiesz­
kania dziecka, na podstawie przeprowa­
dzonego z miem egzaminu. Ponieważ zaś 
jak dotychczasowe doświadczenie uczy 
takich rzekomo dwujęzycznych dzieci 
zgłasza się corocznie do szkół mniejszo­
ściowych, wskutek nieprzebierającm w

środkach agitacji niemieckiej, kilka tysię­
cy. powstaje pytanie, ile czasu będzie po­
trzebował ekspert, nby objechać całe Wo­
jewództwo I przeegzaminować ze znajo­
mości języka niemieckiego te tysiące 
dzieci. Upłynie niewątpliwie 3 do 4-ch 
miesięcy, zanim zdoła uporać się z tą ol­
brzymią pracą. Przez ten czas dzieci u- 
częszczać będą do szkoły niemieckiej, nie 
odnosząc z nauki z powodu nieznajomości 
jeżyka wykładowego żadnego pożytku. 
Przeniesione zaś po przeprowadzonym 
egzaminie do szkoły polskiej nie będą w 
stanie dogonić w wiadomościach zaawan­
sowanych o kilka miesięcy rówieśników. 
W rezultacie grozi takim dzieciom zmar. 
"iowanie roku szKOinego i nieukończenie 
8-kla-.owej szkoły powszechnej, co dla 
wielu stać się może kiedyś powodem 
znacznych utrudnień w ich życiu prywat- 
nem i obywatel skiem.

Na te niepożądane a nieuchronne na­
stępstwa niefortunnej decyzji Rady Lig! 
Narodów^ uważamy za obowiązek już dzi­
siaj zwrócić uwagę sfer miarodajnych, a 
zwłaszcza rodziców, którzy w interesie 
swych dzieci dobrze powinni się zastano­
wić. n;m zdecydują s;ę w czasie zbliżają­
cego sio terminu wpisów szkolnych zgfo- 
s:ć je do szkoły mniejszości.

MIGAWKI.
DO CZEGO BIUROKRACJA NASZA CZUJE 

SIE ZDOLNA?
Biurokracja nasza jest tak silnie utwier­

dzona w Polsce, czuje się tak wszechmocną, 
że nie cofa się nawet przed zapowiedzią cu­
dów.

Oto zacytować możemy taki kwiatek:
„Monitor Polski'. Dziennik Urzędów 

Rzeczypo 'polítej Polskiej Nr. 56 z dnia 10 
marca 1927 r. strona pierwsza pad „Dział 
Urzędowy 120 Ogłoszenie Komisji Wyborczej 
z dma 1" lutego 1927 r.“ ogłasza urzędowo, 
że w miejsce zmarłego senatora ś. p Toma­
sza Szczcponika. wstępuje do Senatu K-Iut, 
Juljusz lat 69 kupiec, zamieszkały w Katowi­
cach. przy ul. Fryderyka 10.

podpis Generalny Komisarz Wyborczy 
(—) Mierzeński

1 członkowie Państwowo Komisji Wyborczej
— podpisy.

Wszystko byłoby w porządku w owem 
ogłuszeniu, gdyby.nie drobnostka, iż kupiec 
Jui.insz Kalus------------zmarł przed przeszło
2 latv. skmkie... czego też nie może wejść do 
Senatu, chyba żeby biurokraci nas, mogli do­
konać tego cudu, iż zmarły zmartwych­
wstałby.

Dodać też uależt. że ulica Fryderyka rów­
nież od paiu lat nie egzystuje w Katowicach.

Panów jednak załatwia,ących swe kawatk 
urzędowe przy zielonem biurku, nie wiele ob­
chodzi i Stojný stan rzeczy. Oni załatwiają 
sprawy, trzymaiąc się zdała od życia, w prze­
konań u. Lt życie się nagn e dr ich zarządzeń.

W omawianym przykładzie Uędzie to nieco 
trudno, to też następcą ś p. Szczenomk; zo­
stał nie ś. p. Kalus, in.ino urzędowego ogło­
szenia w ..Monitorze*1. lecz p. Gabrisch. wice- 
burmistrz Cieszyna, jak to w swoim czasio 
ogłosiliśmy w „Poionji".

Szeliga.

Na lewo — to marszałek Czan gtsolin w 
czasie, gdy południowa armja kaniońska 
idzie po ostateczne zwycięstwo ku minom 
Szanghaju — gotuje się do decydującej 
rozprawy z generałem Wupejfu. Czang- 
tsolin jest tym. który po spodziewancm 
i ozpadmęoiu się Chin na południowe i pół-

Jrpjny domowej.

-lic jest przewidywany na stanowisko 
prezydenta Chin północnych.
Napiawo — to generał Czang-Czung- 

Gzang. jako następca gen. bun-Czuan- 
L anga został ostatnio wojskowym guber­
natorem Szanghaju.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk
(J-E CAP1TAN“ ).
—^ ^ •***’
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Rinaldo skrzywił się i zauważył:
— Zapomina pan, miłościwy panie, że mu­

simy jeszcze ująć tego przeklętego Capestanga. Za­
klinam się na wszystkie świętości, że jeżeli nie będę 
miał możności położenia ręki na kołnierzu tego 
łotra, porzucam służbę u pana i idę służyć Gwizju- 
rzowi. Kondeuszowi a nawet w ostateczności ma­
łemu Burbonowi w Luwrze.

— Uspokój się Rinadlo! Jutro rano zwolnię 
cię z obowiązku strażnika i przyrzekam ci, że w 
twojej nieobecności nic n., będzie przedsięwzięte 
przeciw Capestangowi. Zbliżamy się jednak do 
drzwi! Trzeba dostać się tam możliwie cicho i bez 
,v ielkich gwałtów.

— Mamy w karocy wszystko potrzebne do 
otworzenia tych drzwi... Ale, ale... Nie będziemy 
potrzebowali używać żadnych narzędzi, gdyż te 
drzwi, jak pan widzi, są otwarte...

— Co takiego? Otwarte? —- rzekł gorącz­
kowo Concini, zbliżając się do Rinaldiego, który 
już stał na progu.

— Nie ulega wątpliw ości. że już tuta i ktoś przed 
nami wyważył te drzwi! — dokończy! Rinaldo. — 
Widzi pan, miłościwy panie...

— Otwarte ! — powtarzał siny z gniewu i prze­
rażenia Concini.

Wbiegł do środka, za nim Rinaldo i reszta zbi­

rów. Spotkawszy schody, przesadził je w kilku 
susach. Już są na górze... Widzi jakieś drzwi, 
otwiera jc gwałtownym ruchem, wpada do salonu 
oświetlonego uroczyście... Przebiega pokój po po­
koju na riętrze i na dole, zagląda do piwnic, na 
strych. Gorączkowym wzrokiem śledzi każdy za- 
lamek muru, nie przestając złorzeczyć... Nikogo! 
Naokół pustka i cisza! Cały dom od góry do dołu 
pusty! Concini schwycił jeden z świeczników bron- 
zowyęh i z całej mocy rżnął go o ścianę...

— Przekleństwo!
— Ptaszek wyfrunął ! — szydził Rinaldo, za­

deptując na podłodze świecę, od której zaczęło się 
już zajmować obicie sali.

Nie odpowiadając ani słowa, Concini wybiegł 
z dornu, przebiegł szybko przestrzeń, dzielącą go od 
placu, gdzie stały konie, wskoczył na swego wierz­
chowca i ścisnął go ostrogami.

Louvignac! — zawołał Rinaldo, również do­
siadając pośpiesznie konia. — Odprowadź naszych 
ludzi do pałacu. Nie mamy tu więcej co robić.

W niespełna kilkanaście minut Concini z Ri- 
na Idem zatrzymali się przed pałacem marszałka. 
W czasie, kiedy przechodzili przez małe drzwiczki, 
prowadzące do odwachu, ujrzeli dwóch ludzi, scho­
dzących po ( schodach głównego wejścia. Na 
widok Concini ego ludzie ci zrobili poruszenie, jakby 
się chcifcii cofnąć, lecz było już zapóźno. Marsza­
łek poznał ich widocznie momentalnie, gdyż natych­
miast twarz jego przybrała spokojny wyraz, na 
ustach zjawił się uśmiech ironiczny... Dając znak 
owym ludziom, żeby się zatrzymali, rzekł do nick:

— Panie dc Brain! Panie de Lux! — rzekł to­
nem stanowczym, w którym brzmiała ironja. — 
Czemu mam zaszczyt przypisać o tej godzime' wi­
zytę dwuch liajba. dziej wiernych dworaków Jej 
Królewskiej Mości, królowej matki.

. . — Miłościwy panie! — rzekł de Lux. — Naiiaś- 
szaftowej11* nam pewne z*ecenie do pani mar-

doskonale się składa! — rzekł Concini. 
Głos jego stał się jeszcze słodszy. — Mam właśnie 
pewną iz,ecz do przesłania królewej-matce. Mam

ze panTowie idziecie tak uprzejmi i zanie­
siecie m. ją do Luwru?
Dani>7 JerteiT j 'n 'pańskie rozkazy, miłościwy 
Pa'f7; - rzfł de Bram, rzucając na swego towa­
rzysza wzrok pełen niepokoju.
wirr7>DuSk01!lalei moi Panowie! Napiszę tylko trzy
zaczekaiVskaj»:i° ^ Pa'"5'v! Proszę na mnie

'iu,ląc to’ 'VjZe(Ii <1° wnętrza odwachu i z 
wS?,ym w.yraze,tl twarzy wydał jakiś rozkaz do- 
wodcy swej straży pałacowej. De Lux i Brain spoj- 

i W . enjuku małej furtki, wychodzącej na uli­
cę, lecz ujrzeli przed nn Rinalda, stojącego z skrzy- 
/.owarcmi rękami na piersi w niedbałej aroganckiej 
p zie. i/ eszli wobec tego do odwacnu, lecz w tej 
samej chwili pięciu, czy sześciu ludzi ze straży 
stanęło w ten sposób, że nie mogli się zbliżyć di i 
drzwi ani do okna.
RinadldâCi,”rÆZedlSZV Z "d"'aCh“' ZbUŽyl SlÇ d0

— Stań tutaj i zabij każdego, kto chciałby 
Przejść tędy!
. . Następnie wbiegł do pałacu i przez znany nam 
juz kurytarz podążył do pokojów Leonory Twarz 
imał dziwnie bladą, w kącikach ust ukazała sie 
Piana, dopływ krwi do głowy, zaczerwienił oczy 
Kopnięciem nogi otworzył drzwi do sypialni żony 
wyjął sztylet z pochwy i zbliżywszy się do Leono­
ry, wolną ręką schwycił ją za ramie

C J. n.
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SzLkiem ziemi śląskiej.
(Z wędrówek delegaia spccjain. „Polonii“)

TPOSKA „POLONJI“ O ROZWÓJ RUCHU NARODOWEGO. — ZAŁOŻE­
NIE TOWARZYSTWA POLE* W KOSZTOWACH. — MILA POGAWĘDKA Z 
POLKAMI. — JESZCZE SŁÓW KILKA O NASZEJ ŻEGLUDZE NA PRZLMSZY.
Dalsza wędrówka poprowadziła mwe 

do sympatycznej wŤosecák-i Kosztowy na 
lin» kolejowej Mysłowice— Ośwęcim, 
gdzie „Polki“ w dniu 8 marca zebrały się 
w gospodzie p. Wygrabka celem zaiotorria 
Tow. Polek.

Oprócz czterdziestu miejscowych matek 
w sympatycznem tern gronie zetknąłem 
się z pp.: kier. szkoły Niemcewiczem 
oraz miejscowymi nauczycielami pp.: 
Dziubą i Bartlem. Wśród zgro­
madzonych panował serdeczny i szczt ro- 
polskj nastrój, potęgowany zainteresowa­
niem się miejscowego nauczycielstwa tu­
tejszym ruchem społeczno-narodo wym 
To też dużo było słów podzięki i ze strony 
Polek i z mojej.

W swe! pogawędce -przypomniałem 
zacnym Policom o tern, jaką to dawniej na 
Śląsku matka-Polka odgrywała rolę w 
życiu narndowem a specjalnie, jak to 
młódź nasza, wy chowana przez nie w du- 
:hu szczerze katolickim, zdołała oprzeć się 
nawale germanizacji. Apelowałem, aby 
i teraz, po wyzwoleniu Polski zgoc tnie i 
harmonijnie na zasadach katolickich i na­
rodowych zajęto się wespół z nauczyciel­
stwem wychowaniem młodzieży, która 
jest nadzieją i ostoją PolskL

W dalszej pogawędce kierowrik szkoły 
p. Niemcewicz, szczerze poruszony 
przyjacielskiemi słowy, przyrzekł, że 
nauczycielstwo miejscowe dołoży wszel­
kich sił do podjęcia tej pracy i każdą wol­
ną chwilę jx święci dla współpracy z 
miejscowem Tow. Polek. Wzywa do kon- 
soJ’Jacii i do założenia towarzystwa.

Po krótkiej dyskusji, w której tn. iraie­
nt’! również zabierała głos ruculiwa p. 
przewodnicząca Piechotowa oraz p. 
Niemcewiczowa. dokonano wyboru 
zarządu po przystąpieniu 30 członkiń. W 
skład zarządu wchodzą jako przewodni­
cząca r. Jadwiga Gwoździ iwa. sekretarka
— p. Niemcewiczowa Helena, skarbniczka
— p Baranówua Rozalja.

Tak to „Pol on ja“ przy wspô'nym 
wysiłku z ruchliwą panią Piechotową oraz 
miejscowem nauczycielstwem, przyczyni­
ła się do ułożenia kobiecej placówki na­
ród owej.

Po złożeniu imieniem redakcji życzeń 
pomyślnego r w ni u zaprosił mnie wraz 
z nauczycielstwem nowy zarząd na 
kawkę.

Nauczyciel p. Bartl sekretarz Związ­
ku Powstańców Si. i O. K. Z. podczas po­
gawędki naszej, dziękując za urządzenie 
milej pogawędki. wezwał obecne na zgro­
madzeniu Pnlk. do gremialnego udziału w 
mat festacj’ plebiscytowej w dniu 20-go 
marca.

Zaznaczyć ieszcze należy', że ruchliwa 
sekretarka p. Niemcewiczowi, mimo pó­
źnej pory. zdołała po zebraniu po drodze 
zwciWić szereg jjowyph członkiń, m. 
inn. również miejscowe nauczyc’elki.

Nto mogąc w żaden sposób odmówić 
zapo szemu zarządu spółdzielni „Neptun“ 
nad Przemszą wyruszyłem wspólnie z 
członkiem zarządu tejże p. Mi 'haikiem do 
Mysłowic. P. Michałek wrą, z kolebami 
wyraził na mije ręce tak „Polonji“ jak 
też i posłowi Janickiemu podziękowao e 
za poparcie spółdzielni. Rozplądarn się. 
Jak tu wyriada w dzień ..powszedni“? W 
maleńkiej jeszcze, prowizorycznej spół­
dzielni na lewym brzegu Przemszy wre 
robota jak się patrzy“: Kilkunastu ro­
botników pod kierunkiem współzałożycie­
la ppółdz.elni p. F. Sap-'kd z Pogucic pra­
cuje lam nad wyekwipc wajiiem poświęco­
nej cod opii to „Krakowianki“. która w 
dniach najbliższych ruszyć ma w podróż 
daleką z węglem. Siostrzyczka jej „Gór- 
noślązarzka“ w tymże dniu popłynęła p.id 
Jaworzno, by z tamtejszej kopalni nabrać

węgla i pod kierunk.em Andrzeja Sapoka 
ruszyć na Górną Wisłę.

Na polance tuż za stocznia spoczywa 
— jak mi? objaśnia p. Michałek — mrleń- 
ka łódź wycieczkowa „Górnt ślązak“, i.tó­
ry „zrodzď1 cnegdaj jako pierwszą „Gór- 
noślązaczkę“ a ostatnio „Krakow iankę“.

W dalsze; pogawędce dowiedziałem się 
) szczegółach budowy „córeczek“ „Górno 

ślązaka“ — i tak łodzie zbudowane są z 
blacli. z których każda waży cztery cent­
nary7- Cała łódź posiada 31 tonn własnej 
wagi, czyli 600 centnarów. 3 kotwice wa­
żące po 5. 3 i pół., w zględnie 2 centnary.

Bracia Sapek owie i koledzy midi wiel­
kie zrozumienie dla nędzy naszych uchodź 
ców z Opolskiego, to też kotwice zamów iii 
u swego współtowarzysza niedoli, uchodź­
cy p. Bartomka w Rybniku.

Koszty jednej łodzi bez robocizny wy­
noszą około 25 000 zł. Robocizna prze­
szło 10 00J zł. Wyposażenie pojedynczej 
łodzi kosztuje około 4 C00 zł.

Podziękowawszy za cenne informacje, 
życzyłem mestrudzonym naszym żegla­
rzom spełnienia dalszych życzeń i przy­
rzekłem. że wezme udział w .podróży na­
szych lodzi po Górnej Wiśle pod Sando­
mierz i że wspólne nasze gawredy oraz 
wspomnienia z tej podróży opiszę w 
„Polonji“.

Witold Brochwicz.

Przed ^borami w Austrii*
SYTUACJA DLA STRONNICTW MIESZCZAŃSKICH POMYŚLNA. WYZYSKA­
NIE JEJ MOŻLIWE BYŁOBY PRZY UTWORZENIU JEDNEGO FRONTU WY­

BORCZEGO

Już za sześć tygodni będzie miała Au- 
strja swój wielki dzień wyborów7: w dniu 
tym odbędą się wybory do austrjadciej 
Rady Narodowej, do Zgromadzenia Naro­
dowego. do wiedeńskiego sejmu krajowe­
go, będącego równocześnie rada ko minai, 
ną głównego miasta, do szeregu innych 
jeszcze rad krajowych, dalej do rad gir in­
nych w Graz, Wiener Neustadt, St. Pöl­
ten oraz do szeregu rad przemysłowych. 
Nigdy jaszcze od przewrotu poetycznego 
nie była sytuacja dla obozu antysocjali­
stycznego tak pomyślna, jak w chwili p- 
becnej; nigdy jeszcze nie miały stromťc- 
twa tak wielkich szans wzmocnienia swe­
go stanu posiadania w ciałach ustaw odaw. 
czych, jak właśnie pooczas zbliżających 
się wyborów. Składa się na to cały sze­
reg przyczyn. A więc przedewszystkieni 
kryzys gospodarczy, który wbrew7 wszel­
kim oczekiwaniom bardzo się zaostrzył, 
dostarcza przeciwnikom gospodarstw a 
wiązanego obfitych argumentów przeciw­
ko dotychczasowej polityce mieszkanio­
wej, dalej przecjwko obecnemu opodatko­
waniu drobnych przemysłowców i rzemie­
ślników, którym ponadto grozi nowe obar­
czenie podatkowe w formie projektowa­
nego przez socjabstów ubezpeczema ro­
botników'. O ile w pierwszych czasach 
poprzewrotowych można było obserwo­
wać pewne kokietowanie samodzielnych 
rękodzielników 1 drobnych przemysłow­
ców z socjalistami, to ostatnio. — jak to

Spodnie do kolan?

Francuzi zanderzają wprowadzić prze­
wrót całkowity w madzie panów!.„ Długie 
spodn’e . sankiuloiskio“ mają zn knać. w 
miejsce ich zaś wrócić do honorów, po

stukHkudziertect*. łatach wygnania — 
krótkie, po kolana. Byłby to logiczny 
i efektów ny < dpowiodiuk — krótkich su­
kienek współczesnych.

Obleženi przez krokodyle.
PRZYGODA Z KRAJU MASZOW W RODEZJI.

Ciekawą przygodę opowiada oz tonak 
policii angielskiej w Południowej Afryce, 
niejaki Lavre.ice. który z drugim jeszcze 
strażnikiem. Zulusem, stacjon nvany był w 
Odżi w kraju Maszonów. posterunku zu­
pełnie odciętym od świata Obaj kąpali 
się regularnie w rzece Odzi, strumieniu 
szerokim i głębokim, w którego irodku 
wynurzała się z wody naprzeciwko straż­
nicy ławica piaskowa. Pewnego razu 
o godz. 5 rano kapali się obaj strażnicy jak 
zwyk’e w rzece. Obaj mieli na głowie 
szerokie hełmy Tx>Iicy jne. gdyż pod tą sze­
rokością geograficzną nawet w'azesny po­
ranek iest bardzo gorący. D zpłynęll az 
do ławicy piaskowej, kiedy zaś wraca!4, 
zauważył nagle Laurence wielki kloc 
Crzowny. czy też wywróconą łódź kra- 
:owców. płonącą wdół rzeki z .prądem. 
Towarzysz kąpał się w dalszym ciągu. 
Lavrenee'ovi zdawało siew pewnej chwi­
li, że kloc zwrócił 9-ę nieznacznie w jego 
kierunku. Przyglądnąwszy się lepiej, za­
uważył, że nie jest to kloc. ale największy 
krokodyl, jak'ego zdarzyło mu się do­
tychczas spotkać!.. Krzyknął i kolega na 
czas jeszcze wycofał s>ę na ławicę. Był 
to moment bardzo krjrtyczny. gdyż jak

się okazało, nic by ł to jeden krokodyl, ale 
całe trzy sztuki, które poczęły wyłazić na 
ławicę, otwierając szeroko paszcze, przy­
czepi straszliwe zęby błyszczały w słoń­
cu. Obaj policianci byli nicuzbrojem i 
skutkiem tego wydani poprosi u na łaskę 
i niełaskę potworów. Lecz Lavrence nie 
strac i przytomności umysłu, i oodjąwszy 
garść p_asku i kamj kówr. rzucił mcmi naj­
bliższemu krokodylowi w oczy. Oślepio­
ny chwilowo płaz odwróć# się i rzucił gło­
wę naproód do wody, a za n:m ^płoszeni 
dwaj jego towarzysze. Potwory nie dały 
jednak ’za wygraną i starały się ciągle 
na nowe wyłazić z wody w i użnych miej­
scach. Po fr/ech godzinach takiego oblę­
żenia omdlał kolega z pragnie. la \ zmęcze­
nia. Nasz bohater o ile się tylko dało, 
przykrył towarzysza piaskiem, żeby go 
uchronić przed morderczymi promieniami 
słońca i straszliwemi kłami krokodyli. Na 
szczęście po czterech godzinach oblężenia 
zjawił sie na brzegu jakiś murzyn, który 
zrozumiał odrazu położenie i celnym wy­
strzał îm z karabinu poł lżył trupem nai- 
wiekszegn potwora, notom zaś przyjechał 
łódką do ławicy i odwiózł ledwo żywych 
strażników do domu.

Sak ramen tanr nasz UKocha-Po dłuższej chorobie zasnął w Bogu zaopatrzony św. 
nv brat i wuj

ś. p. ks. dziekan I n "Jlig
proboszcz w Pstrąlnej.

u, i p.
O memento przy mszy św. prosi

Boguszowice, dni i 13-go marca 1927 r.
Pogrzeb w czwartek o godzin’e łO-fef.

wynika z licznych dekla racy j zwiadów 
rzemieślniczo-przemyslowych, — _ sy.npa- 
tje polityczne tych warstw ludności skie­
rowały się w zupełnie innym kierunku. 
Nie ulega wątpliwości, że cała samodziel­
na drobna burżuazja nie pó;dz*e ym 
zem do wyborów pod znakiem wałki o te. 
czy inne postulaty polityczne, 'ecz bez 
względu na przynależność partyhią. i*>" 
chodzenie i swiatopog’ad głosować bę­
dzie za tym. którzy rzucili hasło. „Pi*02 
z systemem Breitn^ra“.

Punkt c5eżkości obecnej ka*”panji przed­
wyborczej zimjdr je się w Wiedniu, gdzie 
też stoczona zostame właściwa bitwa wy­
borcza. Prowincja odegra przy wyporach 
tegorocznych niewątpliwie rolę podrzę­
dna. Chrzęść; jańsko-społeczni, ktc.zy do­
tychczas nie mogą przeboleć, że dali ^bde 
wyrwać z rąk nieograniczoną władze 
ratuszu wiedeńskim, czynią wszystko, co 
leży w ich mocy, by twierdze tę ponow­
nie zdobyć.

W kołach mieszczańskich powstał pro* 
jekt zjednoczenia wszystkich strcnnmtw 
iiiescojahstvcznych w jeden blok wybor­
czy, do którego weszl by też cluześrijań- 
sko-społeczni wraz ze swymi rozm: itymi 
secesjonistami monarchistycznymi.

Zdaje się jednak, że plan clirześcijań- 
sko-społecznych nie Dędzie uskuteczniony 
gdyż najsilniejsze stronnictwo niesoJaK- 
styczne związek włościański, który pod­
czas ostatnich wyborów zdołał na liście 
swej skupić około 160.000 głosów, waha 
się z całą stanowczością do bloku miesz­
czańskiego przystąpić. Również w szere­
gach socjalistów narodowych (ilaken- 
kreuzlerów) brak jest jedności; stronnic­
two to iest roztyte na dwie grupy, k órycb 
nie mo>r.a ze sobą pogodzić.

Socjal-demokraci wysunęli na pierw­
szy ogień hasło walki, ochronę lokatorów- 
zastanawiając się równocześnie nad ten]- 
w jakiej formie mogltoy do swej agitacji 
przedwyborczej wpleść sprawę ustawy o 
ubezpieczeniu na starość, która, jak wia­
domo. utknęła narazit w Radzie Narodo­
wej. Socjaliści sądzą, że uda im się skło­
nić do aktywności wyborczej jeszcze DC' 
wnd rezer r; wyborców, które jednak nie 
są zbyt wielkie. Chodzić tu mozfe i.ajwy- 
żej o kilka tysięcy głosów komunistycz­
nych. które mogłyby paść na listę socjal­
demokratyczną, oraz o głosy drobnych 
włościan i robotników rolnych, którzy nie­
dawno przyłączyli sto do socjalistów. W 
ośrodkach przemysłowych szanse soijal- 
demokiatów sa nieszczególne, gdyż w 
przemyśle panuje ogótoy zastój, a cały 
szereg większych fabryk jest nieczynny- 
Nie baczac jednak na to, socjaliści wierzą 
w swe zwycięstwo, licząc chyba głównie 
na to, że w Wiedniu, gdzie mają większość 
w raózto miejskiej, cały aparat ,ryborczy 
znajduje się w ich rękach.

Trudno narazie przewidzieć, czy na­
dzieje socjalistów są uzasadnione, zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwości, że, w 
razie dojścia do skutku wspólnego fronio 
m‘ iszczańskiego na prowincji austriackie? 
soc/a-I-demokraci nie zdołają utrzymać 
swego stanu posiadania w parlamencie 
wiedeńskim. Nieprawdopodobnem wyda­
je Się jednak i to, by stronnictwa niesz- 
czań;,kie m;ały mieć w nowem Zgroma­
dzeniu Narodoweni absolutną większość, 
Teonem słowem, wielkich zm;an przyszłe 
wybory austriackie prawdopodobnie nie 
przyniosą,

fr. za odpowredź.
Sumy tej zażądał niedawno głośny drama­

turg angielski Bernard Shaw od pewucgO 
dziennikar7a francuskiego, który chciał usly- 
aztć poglądy Shawa na wspófozesżą literáti - 
rę irancusm i współczesny TeatrJ Bernard 
Shaw zarobił w pierwszych dziewięciu łatach 
*we4 działalności literackiej zaledwie 167 sh. 
Obecne chce sobie odbić te straty na dzien­
nikarstwie! które trk długo zapoznawało go — 
tak przynajmniej oświadcia. W związku z tern 
zainteresuje jeszcze "-stepukea aneg Iota. Ber­
narda Shawa odw’edzil jakiś natrętny dziełi- 
nrkarz. Gościa tjg<- nie mógł się poeta pozbyć 
w żaden sposób. Lecz reporter zas,raywal go 
wsze'kiemi mnżliwemi i niemożllwcmi pyta­
niami i zachowywał sU przy tam tak, ikby 
był w domu Shawa najmilej widzianym go­
ściem. Nadchoda północ, wreszcie godzina * 
w nocy. — a dziennikarz ani myśli odchodzić. 
Shaw, który zazwyczaj um.e się pozbywać W 
takich wypadkach natrętów, jest w ićzDaozy 
gdyż rzecz dzieje się w jego własnym domu- 
Wreszcie gdy o godz. 2 w nocy wyciąga nie- 
znużony reporter woreczek z tvton'cm I szy­
kuje się do naoełnienia fajki. Shaw zapjtuje: 
— Co. to pan pali fajkę nawet na ulicy?

Ks. Kulig.
Boi 12* APOMAT VCZHA.MOCMA i WYDo-lUi« -}i

WSZŁCHŚWIATOWA FIRMA.ISTMCjĄCA OPftOK'J 1757 J



Nr. 74. — 16. III. 27 Str. 5.«POLON I A“

Głosu prosu*
CIENIE ANGIESKO-SOWIECKIE NA M'EDZYISARODOWYM EKRANIE — W 

ODPOWIEDZI NA BRUTALNE NAPAŚCI „OAZ. ROBOTNICZEJ“.

Dwaj żonobójcy.
URZĘDNIK KOLEJOWY STRĄCĄ SWĄ ŻONĘ W PRZEPAŚĆ. — STOLARZ 

KOZIK ZADUSIŁ SWA i ONE W WANNIE.
(Od wiedeńskiego koresp. „Polonii“),

Obrady Rady Ligi Narodów prowa­
dzone ostaim.o w Genewie zajmują w dal­
szym ciągu uwagę prasy. I sluszr_e. Po. 
mijając bowiem część oficjalni narad, 
oraz tak bardzo i specjaln.e dla Polski 
ważne kwestie jak sprawy szkół górno­
śląskich. Łnansów gdańskich i roziąowy 
Stresemann—Zaleski również niezmiernie 
brzemien iemi w następstwa mogą być 
kulisy ostatni sesji nadlemańskiej.

Na ekranie międzynarodowym teraz 
wyraźme] zarysowywują się dwa cienie 
prrgnące ten ekran opanować: angielski 
I sowiecki. Na nich. względnie na kwe- 
stjach pośrednio, czy bezpośredni! ich ty­
czących skupia się uwaga Europy. Ma to 
więc. samo sto przez się roz»i cle pierw­
szorzędny wp’yw na stanowisko Nie­
miec. o którem pisze „C z a s“ krakowska:

Politycy niemieccy liczyli -- w obu 
wypadkach na bierność i pobłażliwość 
Anglii, która odnosiła się . dotychczas 
do wszelkich poczynań ni -mieć i z 
Wyjątkową względnością. Ale sytuacja 
zmieniła sie z chwilą. gdv rząd Wiel­
kiej Brytanii doszedł do przekonania, 
że Rosja Sowiecka pod względem eko­
nomicznym nie przedstawia z rar .ypn 
realnych walorów a na gruncie mię­
dzynarodowym staje się coraz groź­
niejszym przeciwnikiem i to zarówno w 
Europie, iak w Azji Ody wreszcie pry- 
snelv w Londynie złudzenia, że Jedy­
nym 1 najlepszy n pośrednikiem pomię­
dzy zachodem a Rcs a Sîl Niemcy i 
gdy handel niemiecki — wsparty ame- 
rykańskiemi kredytami, zaczął znowu 

— iak przed wojna — wypierać eks­
port angielski nawet z obszarów daw­
nie) przez Anglików zmonopolizowa­
nych — polityka angielska nadzwyczaj 
czuła na ekonom,czne przejawy, zmie­
niła swoją dotvoř zasowa orientację. 
Odb.la sic ta zmiana na stanowisku 
Niemiec, które podczas obrad genew­
skich. dostrzegły dokoła siebie niebez­
pieczne osamotnianie.

„Głos Narodu“ mówiąc o tem. že ną-- 
bliższym celem gry aaigielsfeo-sowqeckiej 
w chwili obecnej jest p oszukiwanie sprzy- 
nrierzeńcó.; lub przynajmniej życzliwie 
neutralnych, mówi o ostatnich posunię­
ciach tycn państw:

Dwa wypadki % ostřílen dni po- 
twierdza ja ex post nasza tezę: uznanie 
aneksil Besarabji przez Wiochy ! pakt 
sowiecko-lotewskl o nieagresji. Pier- 

wstze jest posunięciem angielsk., drugie Sukcesem sowieckim. Ich jbieżność 
czasie jest przypadkowa, oba wypadki 
przygotowane zostały starannie od ku­
ku miesięcy , „ - _i przyt-cza opmuę „Temps a . organu fran­

cuska M. S. Z.: , .
Czy sie chce lub nie eh« I 

kol wiek bylyji powody, które podyk­
towały gabinetowi rzymskiemu lego 
stanowisko nie można przeszkodzić by 
pewne kola zagr rdcz'.e. szczególnie 
wrażHwe na napięcie anglo-rosyisk,e 
nie Wdziały w tei decyzji woli Wioch 
przyłączenia sie w sposób za^J*, *1 
ay na stione Anglii w walce roapoczę 
tej między Londynem a Moskwa •

W dalszym cmííu rozwazatiąc akty­
wność Rosji sowieckiej » gn ncio m'ę- 
dzynarodowym i pogłoski o cheoizmize­
ni? się Sowietów do Francji, autor tak 
kończy swój artykuł: .

„Uważamy za rzecz wyki 
Angla ominęła Polskę w sweiwielioei 
grze. W Warszawie więc prędzej czy 
później a yplomacje Londynu i Moskwy 
rozegram swą partię. B^żmy na o 
przygotowani, by sie nie dać zaskoczyć
wypadkom“. . .___

„Rzeczpospolita** w artykule, w którym 
Przeprowadzony jest bilans debat genew­
skich. zakończa swoje wywody następu­
jąco:

BĘDZIE RM
TRYUMFOWAĆ

t/ZYW 'ĄCDOKĄK, WOLTU

VEIIDTYscDIXOk
PA IS

LtSTCM)zKM0iPl>Dtl>lllWjm*c- 
(une*.. MWMT»«yt • ntnaa

■2ĘDKYCM
M.CZÄPNIKiSjJXp/CKI

ZAPARCIE.
Wszystkie środki rozwabiiające ^esz? 

zawsze szybko pizemijajacą wziętością w e 
wszelk.m zapewnieniom, czyn onym w ucz ył 
ogtoszeniacn i krzykliwi h reklamach; Jedyn 
tylko CmSCARINE pPRINCF zyskała sobie 
od szeregu lat trwale uznanie ’ako sroacK mc- 
zawodiiy dzięki swojemu świetnemu daa n.u
na gruczoły drog trawie.mych. Sprze^aZ we
wszystkich aptekach. Nte narty dow.'^i„ 
Środkom zastępczym. Prawdziwe w polsk.cm 
opakowaniu: łńałe Utery na nlebiesiiem ue.

„Za kulisa.ni marcowej sesji Rady 
Ligi skrzyżowały sie niewidzialnie, a 
mocno szpaty brytyjskiego i sowieckie­
go przeciwników. Odblaski padły na 
sprawy polsko-niemieckie i nietniecko- 
francuskie. Ktoś rzeki: — . Boję sie 
Chamberlaina, nawet przynoszącego da 
rv...“ Ani dezynwoltura. ani brawura, 
Brianda. tembardziel zaś ataki szowini­
stów niemieckich na Stresemarna nit 
zakrywają faktu, iż wpivw delegacji 
angielskiej w sprawach wagi większej 
nie poszedł po linii całkowicie zabez­
pieczającej interesy Francii Również i 
Polsrt“

„Kurjer Poznański“ oburzony brutalne. 
mi napaściami „Gazety Robotniczej“ na 
korpus oficerski poznański, stając w obro­
nie honoru tego korpusu pisze:

..Wystąpienie „Gazety Robotniczej“ 
t następnie powtórzenie w Poznaniu iej 
nanaści na wielkopolski korpus oficer­
ski powoduje mnie do przypomnienia — 
już nic tylko powstania wielkopolskiego
_ ale przedewszvstkiem zachowania
sie dywizji wielkopolskich w r 1920 pod 
czas ogólnego rozgardiaszu, jaki zam 
»owal po odwrocie naszej armii z pod 
Kijowa i następnie z Pod Molodeozna- 
Dywizie wielkopolskie, szczególniej 14 
I 15 zachowały największa stosunkowo 
zwartość. najwięM/za odporność pod­
czas odwrotu Piłsudski podcz is ude­
rzenia na bolszewików z za Wieprza 
wziął te dywizje do grmv uderzenio­
wej i sam staną? za 14 dywizto. jako 
najpewniejsza pod względem bojowym. 
To dnie miarę wysokiej wartości łojo­
wej żołnierza Wielkopolskiego. I w 
rzeczy samej dywizje 14 i 15 odcinały 
odwrót woiskom bolszewickim i -mu­
sily je do wkroczenia na terytorium 
Prus Wschodnich".

Przy tei okazji donoszę, że szpieg 
niemiecki por. Kowalkowski był prze­
niesiony z Grudziądza do Poznania 
przez sztab generalny, sztab przeto był 
obowiązany zajmować się selekcja 
przysyłanego materiału oficerskiego na 
teren wielkopolski, i to w czasie tak 
ważnym, iak powstanie górnośląskie.

K-i.

W prześlicznej miejscowości kąpielo­
wej. Baderne. skupia się co rok; doborowa 
publiczność. Ściąga ją nietylko sława 
głośnych źródeł siarczanych, ale nadto 
przecudna ckolica. Miasto otoczone jest 
górami t. zw. Lasem wiedeńskim poro­
słym pięknemi sosnami, pełnym przytem 
rozmaitości poprzecinanym mnóstwem 
ślicznych potoków, skalistych urwisk, na 
których wznoszą się ruiny odwiecznych 
zamczysk. Latem i zurną przybywają w 
te sirony poprostu dziesiątki tysięcy spra­
gnionych świeżego powietrza wiedeńczy­
ków.

Ubiegłej niedzieli zaalarmowano ba- 
deńskie towarzystwo ratunkowe telefo­
nicznie wiadomością, że w kamieniołomie 
v.- Siegen! oj Izie potłukła się ciężko skut­
kiem spadku w przepaść jakaś kobieta. 
Samochód ratunkowy znalazł w oznaczo- 
un mieiscu 27 letnią żonę urzędnika ko- 

lejow. Hölle -era w stanie nieprzytomnym 
z rozbitą czaszką i połamanemi członkami. 
Jej mąż. Alojzy Holler oświadczył, źe 
*ooa jego, zbierając na urwisku pono î 
kamienic łonem kwiaty wiosenne, po­
ślizgnęła się i spadła w przepaść, czemu 
on nie mógł przeszkodzić.

W czasie badań lekarskich i opera« ii 
zachowywał się mąż w tak teatralny spo­
sób. że wzbudziło to podejrzenia Zawia­
domiono policję wiedeńską, która stwier­
dziła, że małżeństwo od dłuższego już 
czasu żyło w niezgodzie i że małżonek u- 
Irzymywal stosunek miłosny ze swoją 
mi >dszą koleżanką biurową, której w cza­
sie dwutygodniowej wspólnej wycieczki 
(po Włoszech) pzy—ekj małżeństwo. U- 
stalcno nadto, że Hollerer przed wyciecz­
ką oświadczył są sadom:

— Gdybyśmy z wycieczki nie wrócili, 
natenczas mieszkanie należy oddać kre­
wnym.

Celem ustalenia przebiegu zbrojni 
przewieziono onegdaj Hfillerera w towa­
rzystwie dwóch urzędników kryminalnych 
■z Wiednia do Badenii. Oskarżony popro­
wadził detektywów małą ścieżyną, pro­
wadząca na szczyt wielkiej skały, na któ­
rej rozegra! się dvamat. Tu raz jeszcze

Trzęsienie ziemi w Japonji.
OSTATNIE TRZĘSIENIE ZIEMI BYŁO ŃAJGROŻNFEJSZFM. JAKIE DOTKNĘŁO 
ZACHODNIA CZĘŚĆ JAPONJI OD R. 1854. — DANTEJSKIE OBRAZY. — 
TRAGICZNA ŚMIERĆ PUŁKOWNIK \ AMERYKAŃSKIEGO — BOHATERA

WOJNY ŚWIATOWEJ.
Wiadomości, które otrzymujemy o trzę­

sieniu ziem] w Japonii za pośrednictwem 
korespondentów pisnr ecrnpeisldch. na. 
lujący eh się w kraju Wschodzącego Słon­
ia brzmią groźnlpl niż to wydawać się 
nogto z pierwszych lakonicznych depesz, 
zwiastujących tę nową katastrofę sejs- 
niczną.

Ostatni raport japońskiego ministra 
»praw wewnętrznych określa liczbę mar 
v jednym tylko okręgu Kioto na 74. w 
;zem 1609 wypadków śmiertelnych. W 
»kręgu Tango zginęło przeszło 300, sóh 

Z drugiej strony dzienn k „Asahi za­
macza że w mieście Mi,„iejama. które 
iozy 5000 dusz. o ko U 15 30 jest rannych, 
i 1000 zabitych. Szkody materialne są 
maczne. 5 :niast i szereg wsi zostało źu- 
lełnie i mszczonych. ....

O se atorjum w Osaka, które ćdek. 
wojemu położeniu mogło doskonale ob- 
erwowac trzęsienie ziemi, twierdz i 
ivto ono najsilniejsze % wszystkich. laHe 
, wżyły się w zachodniej części Japonii
>d roku 1854. . .

Najwyższe napięcie osiągnęło trzęae- 
n*e ziemi w rejonie K!oro gdzie w ciąg i 
rzęch m'mit zostało znis rezony ch 5 miast, 
o Jest wszystkie, które t >gły z uczczeniu 
ia całym obszarze Japonii.

W O ssaka i w Kobe tysiące osób. Mor : 
najdowały si? w czasie trzęsienia ziemc 
u 1< ae n itografie. — rzuc iło się w popło- 
ihu ku wyjściom, oo spowodowało liozne 
any i zgniecenia. _ m

jeżeli wierzyć „Jflipiwteso Tîntes . to 
Iczba osób. które zostały bez dachu nad 
:łową. sięga 50 000.

T e vrtit Partien” zamieszcza ko -e- 
poindencię British United Press, przeďstw 
uiająca iście dantejskie obrazki o których 
laocznie przekonał się jej korespondent,
:tóry pisze: . . . .. ,

__ yv brałam aet pTarern dzMrt
ano ab zwiedzić rejón dotkiuęty trzęsłe- 

n ziemi. Aż do Fukusmma nie z ub­
yłem nic nadzwu'cza'neeo. z chwilą je- 
!nak, grfv przebrałem ponad tą góra^ cała 
lollna przedstawiła mi się, Jakt, jeden 
zmat dvm'ncei pustyni. Skierowałem się 
ia ws,’hód i skonsta owalom że miasto 
foyooka at.‘»re bylo kompletnie zniszczo­

ne dwa lata temu. tym razem zostało o- 
szczed/oue. Lecąc w kierunku morza, 
zauważytem, że szereg japorirkieh okrę­
tów woieuny ch płynie pe.na parą w kie­
runku punktu wybrzeża, najnarczię5 dot­
kniętego katastrofą.

Miasto Kun.T ama przedstawiało się 
jaJ:o jeden stek gruzów, z którego na 
wszystkie strony uciekały w panicznym 
popłochu tłumy ludności. Miasto Mine- 
yona wyglądało niemniej tragiczni: Li­
teralnie wszystkie domy 1 wszystkie bu­
dynki były doszczętnie palone i odcinały 
się traglcziią czarną plamą na tle śniegu,

opowiedział, jaki był przebieg zdarzenia. 
Żona zbieią:a kwiaty, on nagle usłyszał 
jej wołanie o pomoc, przyjyl ■ednak za 
późno, bo tymczasem wpadła w przepaść. 
Lecz urzędnicy stwierdzili na miejscu, że 
wszędzie wznoszą się tylko nagie skały 
i urwiska i że niema śladu rośliimości wo­
koło. a widoczne są tylko potężne wierz­
chołki sosen, wyrastających z doliny, la- 
uwäzono też. że na jednej z sosen ucięte 
były świeżo dwie gałęzie. Urzędnicy po­
licji zwrócili na wszystkie tę fakiy uwagę 
oskarżonego, który wobec tego oświad­
czył. że to on uciął jedną gałąź. | otem zaś 
wręczył żonie nóż. gdyż chciała uciąć dru­
gą. przyczem właśnie spadla w przepaść.

Z mieisca zbrodni udała się komisją do 
szpitala. Ciężko pokaleczona Hóllerero- 
wa była chwilowo przytomna, jxd a ierdzi- 
ła też tyle tylko, że próbowała uciąć ga>ąż 
i odtąd nie wie. co się z nią daie> działo. 
Przystąpiono do ponownego przesłuchana 
oskarżonego, u którego znać było zmianę 
nastroju. Oświadczył, że chce zrobić ze­
zna tle, ale tylko wobec jednego , irzędnika 
śledczego, któremu też oświadczył, wybu­
chając płaczem:

— Ja to zrobiłem.
On to namówił żonę. by stanęła na 

brzegu przepaści, z której wychylały sto 
gałęzie drzewa i w momencie, gdy obci­
nała >edną z nich. p chną! ją w dół.

Nieszczęśliwa ofiar? żonobójcy straciła 
ponownie przytomność i prawdopodobnie 
nie odzyska jej więcej. Ciekawy jest fakt. 
że Höllerer. jakkolwiek chciał się pozbyć 
żony. był jednak tak dalece o nią za­
zdrosny, że często, wychodząc do biura, 
zamykał ją w domu.

A reraz drugi wypa lek.
W tych dniach zgłosił policji niejaki 

Kozik, stolarz, iż powróciwszy dc domu 
w dniu 7 bm. zastał żonę martwą w wan­
nie. Towarzystwo ratunkowe stwierdziło 
śmierć .lecz zarazem dwa ślady skrzepłej 
krwi pod skórą, co odrazu naprowadziło 
na podejrzenie, że może kobietę utopiono. 
Podejrzento zwróciło się przeciwko mę­
żowi. gdyż małżeństwo żyło od dłuższego 
czasu w niezgodzie, trudno zaś przypuścić, 
by ktoś inny mógł był wejść do mieszka­
nia. Kozik wyżerał się stanowczo winy, 
iccz podejrzane jest zadrapanie na ręce, 
które u niego zauważono, wobec czego za­
trzymano go w więzieniu śledczem,

Wiedeń, 10 marca 1927 r. aiw.

ktć-ym pokr to były jego okolice. Tłumy 
bezdomnych błąkały się wokoło szcząt­
ków togo miasta“

Należy zaznaczyć i oodnieść z uzna­
niem energję rządu japońskiego, w niesie­
niu pomocy nieszczęsnym ofiarom. Po­
moc ta jest wyśmienicie zorganizowaną i 
dzięki szybkiemu dowożeniu żywności 
bezdomni tułacze nie cierpią głodu.

Telegram z Kobe donosł o tragicznej 
śmtorci wśród gruzów walącego się donu 
pułkownika amerykańskiego W. R. King*ą,, 
który w swoim czasie odznaczył się nad­
zwyczajnie na francuskim froncie wojem 
^ym. był członkiem międzysMusznicze} 
komisji, czuwającej nad wypełnienien 
warunków zawies~en!a brcnl I towarzy­
szył marszałkowi Fochowi w czasie jego 
podrózv do Ameryki. Był on kawał aram 
najwyższych odznaczeń wojennych 
państw aijanckich.

_ Gombaty.

Ul argines.
NIE WOLNO WIERZYĆ!

Zimie; Wiośnie nie wolno
wierzyć, jak kobietom — —

Ledwie się uśmiechnęła 
słonecznie I czule 

tak że mil: wzruszony 
ta słodka podnieta 

zapominasz przeróżne
przykrości i bóle-------

Chcesz witać Wiosnę, mknąca 
z świetlane! oddali, 

wierszem co się zaczyna:
„Przyjdź w meje objęcia!"..

A tu ci nagle Zima
śniegiem r/a kark waB 

i człek... marznie, poi nosem, 
mrucząc złe zaklęcia — —

Jeśliś w dodatku futro
..oddał“ już_. na lato — 

jak się to przytrafiło 
Już paru poetom — 

współczuję-ć... Lecz cóż mogę 
poradzić ci na to?

Zimie Wiośnie nie wolno 
wierzyć. jak„. kobietom!

Joiet»
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Kredyty dodatkowe na inwestycje.
OSTATECZNE ZESTAWIENIE KREDYTÓW DODATKOWYCH NA I. KWARTAŁ

1927 r.
Jak już wczoraj donosiliśmy, komisja 

budżetowa Sejmu śląskiego ustaliła na o- 
ncgdaiszem posiedzeniu budżet wojewódz 
twa śi. zamyka-iąc go nadwyżka ponad 
100 tys. Ponad-to knm.sja budżetowa pod­
niosła pozycję kredytów dodatkowych na 
pierwszy kwartał 1927 r.

Wobec poważnycli nadwyżek w budże­
cie śląskim za rok 1926 wjmeszących 
przeszło 5.100.000 zł., oraz prawdopodob­
nych nadwyżek w I. kwartale 1927 r„ a 
który to kwartał budżetowo zalicza się do 
r 1926, Rada Wojewódzka wniosła I\ 
projekt ustawy o kredytach dodatkowych 
w wysokości 1 490.000 zł.

Kt.misia budżetowa traktowała te wy­
datki łączrif- z budżetem śląskim na rok 
19^7-28. Z tego też powodu część wy­
datków, które miały być wstawio-.e io 
budżetu śląskiego na rok 1927-2S Komisja 
budżetowa przerzucała do wydatków w 
kredytach dodatkowych na I. kwartał 1927 
r. W ten sposób wydatki w r. 1927-28 a 
przedewszystkiem inwestycyjne zmniej­
szono i wstawiono już do wydatków w 
I. kwartale w r. 1927.

Komisja budżetowa podniosła więc su­
ive wydatków w kredytach dodaikawcch 
na 1. kwart. 1926 r. do wysokości 5.237.620 
zł. Na. sumę tę składają się następujące 
pozycje: Wydatki Sejmu śląskiego iwd-
mesono o łączną kwotę 22.920 zl. jako 
wydatek zwyczajny; na subwencje w dzia­
le Rady Wojewódzkiej wstawiono kwo­
tę 305.000 zl. jako wydatek zwyczajny 
jttórp dzieli się na nastenujące pozycje: na 
Instytut chemiczny w Warszawie 30.C00 
zł., ni Konntet Opieki nad żoliic-zem 
10 0.'.» zl., dln Spółdzielni budowy łodzi 
..Neptun1' 15.000 zł. na Dom Ludowcy dla 
To \ Czytelni Ludowych w Katowicach 
250 00«» zł

Daiej w dziale Rady Wojewódzkiej 
w stawiono jako wydatek nadzw yczajny 
1.300.000 zl. jako udzialv, a mianowicie: 
dla przedsiębiorstwa osadniczego 500 000 
zł. dla radjo-siacji w Katowicach -Iw\0fl0 
z*., dla Towarzystwa Lotniczego w Kato­
wicach 400.000 złotych.

Przy urzędach wojewódzkich wstawio­
no kwotę 260.000 zł. jako wydatek nad- 
zw yczajny i to: na zakuo przenośnych ba­
raków na wypadek epidemii 60.000 zł., o- 
raz na wydzierżawienie i urządzenie szpi­

tala w Janowie dla chorych i zawodo­
wych nierządnic 200.000 zł.

Na wyznana religijne i to jako subwen­
cja na budowę katedry wstawiono 5<X) 
tysięcy złotych jako wydatek nadzwyczaj­
ny. W dziale Kultury krajowej wstawio­
no jako subwencję dalsza na zakupno 
gmachu pod szkołę rolniczą w Rybniku 
60.0U0 zł. jako wydatek nadzwyczajny. 
W dziale Urzędu Robót Publicznych 
wstawiono na drogi i mosty w górnoślą­
skiej części Woiewództwa 200.000 zł. jako 
siibv encję' „ wydatek zwyczajny. Z tej 
sumy mają oirzs mać na reparacje swych 
dróg gminnych subwencje następujące 
gminy. Nowa Wieś — 4.000 zł., Gierałto­
wice — 4000 zł., Paw łów — *5.000 zł., Pa- 
niowy 3000 zł.. Gilowice 3000 zł. Miedźna 
5000 zł.

Jako wydatek nadzwyczajny na wy­
kończenie mostu na Wiśle w Goczałkowi­
cach wstawiono sumę 2? 5-000 zł.

Jako dalszy wydatek nadzwyczajny na 
nowe budowle wstawiono kwotę 1.074.7P0 
zł. Suma ta dzieli się na następujące po­
zycje: na budowę gmachu dla Urzędu
Wojewódzkiego i Sejmu 500.000 zł., na za­
kup gruntu pod budovy szkoły policyjnej 
w Katowicach 224.700 zł., na budowy gim­
nazjum w Bielsku jako dalsza rata 250.000 
zł. Na popieranie ruchu budowlanego, mia­
nowicie jako kredyt d'a spółek budowla­
nych na wykończenie już rozpoczętych 
demów mieszkalnych wstawiono kw otę 
1.100.000 zl. jako wydatek zwyczajny.

Wreszcie na dożywianie dzieci szkol­
nych w7 okręgach przemysłow ych wsta­
wiono przy Szkolnictwie 200.000 zł. jako j 
wydatek zwyczajny.

Łączną zatem suma w szystkich wydat­
ków w kreuytach dodatkowych na L kwar 
tał wynosi: zwyczajnych 1.827.920 zł. nad­
zwyczajnych 3.409.700 zł. Razem 5.237.620 
złotych.

Jak z powyższego wynika, prawie że 
wszystkie wydatki są to wydatki inw esty- 
cyjne. a zaledwie 4 proc. wszystkich wy­
datków stanowią wydatki administracyjne 
względnei dożywianie dzieci.

Jak już powyższej zaznaczono, pokry­
cie na te wydatki znajduje się z powodu 
nadwyżek w dochodach za r. 1926 I. kwar­
tał r. J°27.

Katowicka Izba handlowa w Król. Hucie.
Z ŻYCIA TO\V, SAM. POL. KuPCOW W KRÓL. HUCIE.

Dzięki inicjatywie Towarzystwa Samo­
dzielnych Polskich Kupców w Królewskiej 
Hucie, urzędowała w dniu 11 bm. poraz pier­
wszy katowicka Izba Handlowa w Królew­
skie! Hucie. W wyznaczonych godzinach przy 
jęć dla stron załatwiła Izba Handlowa wiele 
spraw indywidualnych miejscowego i okolicz­
nego kupiectwa. Strorsr przv imo‘w‘a‘t 
osobiście w sali posiedzeń Banku Ludowego 
syndyk Izby p. inż. Brzeski i p dr. Sand.

Po załatwieniu wszystkich spraw indywi­
dualnych. obaj przedstawiciele Izby byli obec 
ni na mierfęcznem zebraniu Towarzystwa 
Samodzielnych Polskich K.pcow, na którem 
udzielali zbiorowych informacji licznie zgro­
madzonemu kuoiectwu.

Pierw szv zabrał glos s yndyk Izby p. inż. 
Brzeski, wyrażając na wstępie zadowolenie, 
że Tow Sam. Pol. Kupców w Królewskiej 
Hucie pierwsze podjęło inicjatywę i zatrosz­
czyło się o nawiązanie bezpośredniego kon­

taktu z Izbą i umożliwiło jej w ten sposób 
wniknąć głębiej w położenie miejscowego ku­
piectwa. lepiei poznać jego potrzeby i życze­
nia

Informacje zbiorowe dotyczyły głównie 
nowej ustawy stemplowej, zwalczania nie­
uczciwej konkurenci, i handlu domokrążnego 
i udzielane bylv w formie odpowiedzi na Po­
jedynczo stawiane pytania. Ponadto przed­
stawiciele Izbv wysłuchali zbi jr owych życzeń 
miejscowego kupiectwa. przyrzekając załat­
wić je pomyślnie w własnym zakresie, lub 
przedstawić miarodajnym czynnikom.

Należałoby sobie życzyć abv 1 inne To­
warzystwa Kupieckie działające na terenie 
Górnego Śląską, poszły śladem Towarzystwa 
Samodzielnych Polskich Kupców w KróleW- 
skiei Hucie i każue we własnym zakresie sta­
rało sie nawiązać podobny kontakt z kato­
wicką Izbą Handlową.

W szóstą rocztrcę plebiscytu.
UROCZYSTA VULCZÓR W ŁAGIEWNIKACH ŚLĄSKICH.

Ligota — Pszc’vnska i przy kasie od KO Iz. 5 
po południu.

Z posiedzenia Rady mie,:skie| w Król. Hucie.

Związek Hallerczyków placówka Łagiew­
niki ŚL urządza w niedziele. 20 bm. o godz. 
7-mej wiecz. w sali p. Kokota uroczysty 
Wieczór.

Wstęp bezpłatny
* * *

Związek Uchcdżców Śląskich Wielkich 
Katowic, urządza w sobotę, dnia 19 bm. o go­
dzinie o wieczorem w sali p. Potempy, ul. Ple­
biscytowa „Wieczornice“ ku uczczeniu rocz­
nicy plebiscytu z bardzo bogatym progra­
mem.

Ceny biletów: 1 miejsce 2 zł-. 2 miejsce 
150 z U. 3 miejsce 1 zl.. stójące i galena 50 
groszy'.

Bilety do nabvda w Zarządzie Głównym u 
pp.: Ciupkv ul. Plebiscytowa 24. Szalka, ulica 
Ligonia. Węgiera. Załęże, ul. Wojciechow­
skiego 75. Szobiera. Bogucice, ul. yValerjana 
3. Kupiec Fojt, Ka'owicka - Hałda. Harazima, ■

----- oOn

Wzywamy wszystkie stowarzyszenia mło­
dzieży polskie], męskie i żeńskie, do masowe* 
go udziału w wielkiej manifestacji plebiscy­
towej w niedziele 20 m irca br w Katowi­
cach. Obowiązkiem każdego stowarzyszenia 

stawić sie jaknajliczniei do pochodu w czap* 
kach związkowych, odznakach, ze sztandara­
mi i kapelami Przejazd koleją bezpłatny, 
zbiórka wszystkich stowarzyszeń w Katowi­
cach na Placu Mikolowskim najpóźniej do 
golziny 11.

Kome.ide nad całym zwiąjKit-m obejma 
druhowie Martinowski z Król. Huty i Madeja 
z Kochłowic.

Za .Śląska Radę Związkową:
Kf D*ałał W. Pucher — prezes związkowy- 

Ks. prol. J. Tomala — sekr 'en.

Członkowie Związku Powstańców Śląskich
w roli rozbijaczy.

Z OSTATNIEGO WIECU Ctí. D. W PANIOWACH.

Jak już wczoraj krótko donosiliśmy, 
odbyło sie w poniedziałek o godz. 6 po 
poł. pos edzeme Rady Miejskiej, na którem 
obecnych było 26 radnych, posiedzenia to 
w myśl ogłoszenia było prawe mocne btz 
względu na ilość obecnych, gdyż bÿlo tyl­
ko dalszym ciągiem posiedzenia z środy, 
9 bm!. które zdekompletowali ranni Niem­
cy przez demonstracyjne opuszczenie sali 
obrad. Podkreślał to ponownie ni. wstę­
pie przewodniczący Rąd:r p. I d ź k o w - 
s k i. powołując się na § 42 ordynacji miej­
skiej.

Na porządku obrad były tylko dwie 
sprawy, pozostałe z posiedzenia z dnia 
9 bm.. mianowicie wybór drugiego bur­
mistrza i wybór płatnego radcy miejskie­
go. W sprawie punktu pierwszego zabrał 
głos radny Grząd/iel i zgłosił kandy la- 
tury na stanuwisko II burmistrza pp. Du­
biela, Waję i Żyłę.

Przeorów a izono glosowanie za p >mo- 
cą kartek, w którem radca wojewódzki 
Paweł Dubiel otrzymał 26 głosów (co 
areszłą było do przewodzenia).

Kandydatów na stanowisko płatnego 
radcy miejskiego přepono* ał radny Kuś, 
początkowo komisja do. ściślejszego wy­
boru preporowała kandydatów- Wockę. 

Klimę i Śmietanę, w miejsce ostatniego 
proponowano jednak posła Adamka, pom - 
mo. że kandydaturę swoją zgłosił już po 
upływie terminu konkursowego. Pada 
kandydaturę jego postanowiła przyjąć i w 
głosowaniu pos. Adamek otrzymał ró- 
wn:eż 26 głosów.

Na tem porządek obrad był wyczerpa­
ny. Przed zamknięciem posodzenia za­
wiadomi radnych przewodniczący p. 
Idźkrwski. że w sobotę 12 marca br. zlo- 
i\ ło 26 ładnych frakcji mcm oświadczo­
ne o zh żenili mandatów, jeden z nich. 
radny Markewka jednak po kilku godzi­
nach oświadczył że rezygnację podpisał 
„be/ rozwvTi“(!) i dlatego ją wycofuje.

Czy rezygnacja frakcji niemieckiej zo­

stanie przyjęta, nad tem obradować bę­
dzie Rada na naibliższem posiedzeniu, po­
nieważ radni nie podali wcale powodów 
rezygnacji, a pomiędzy nimi jest óśmiu. 
którzy nie sprawowali urzędu radnego 
jeszcze 3 lat, zatem jedynie walne pawo- 
dy mogłyby usprawiedliwić ich rezygna­
cję. w przeciwnym zaś wypaoku może w 
myśl ustawy Rada miejska ukarać ich 
grzywną płenężną.

Radny Grządziel dodaje, że koniecznem 
będzie również 'stwierdzenie autentyczno­
ści podpisów na złożonych oświadcze­
niach .gdyż zachodzi podejrzewa, że zo­
stały podpisane przaz dmgą osobę. — Na
l'-’— rrrwl,. yn Vnń ~ 7r.r1.r1 <-> pvrH ' f\45.

W ubiegła niedzielę odbył się w Pa- 
niowach wiec Pol. Str. Ch. D.. ta którym 
wygłosił bardzo obszerny referat poli­
tyczno-gospodarczy p. poseł Janicki z 
Katowic. Na w.ec przy było kilkunastu 
członków Związku Powstańców Śląskich 
z Bielszowlc w mundurach, specjalnie wy. 
de'egcwanych celem rozbicia wiecu. Je­
dnakże ludność tamtejsza n.e lubi orga­
nicznie sanacji moralnej i Związku Po­

wstańców Śląskich. Dlatego też biedni 
rozbrjacze po niefortunnym występie mu­
sieli zmykać zaws tydzeri, t owiem powie­
dziano im, że „sanuję moralna“ trzeba 
przedewszystkiem przeprowadzić wśród 
członków Związku Powstańców Śląskich.

Po wysłuchaniu referatu posła Janic­
kiego odbyła się bardzo rzeczowa dysku­
sja. Wiec zakończono w podniosłym na­
stroju hasłem „Cześć Ojczyźnie“.

Odczyt d=ra Menotii-Corviego o stosunkach 
kulturalnych i handlowych włosko-polskich

Z ramienia utworzone* 1 * * przed kilku ty­
godniami włosko-polskiej Izby Handlowej 
w Katowicach odbył się wczoraj o godz. 6 
wieczorem w sal: posiedzeń Towarzy­
stwa Górniczo-Hutniczego odczyt na po­
wyższy temat, wygłoszony przez dra 
M e no tt i-C o r v îe go, radcę handlowe­
go przy Poselstwie YVtoskiem w Warsza­
wie, gorącego przyjaciela Polski, znaku-

ŁSczilcczcwlc od małych oferofów
Ubezpieczacie się na wypadek niezdolność, do pracy, ubezpieczajcie się tem więcej 
na wypadek zmniejszenia się obrotów. A stworzycie uberpieczenie drogą stałego 

przekonywania publiczności o wy >oldch zaletach 
swego towaru i solidności firmy stałą rekhmą

w POlOitJI

mitego autora <łz‘eła o Polsce w języku 
włoskim i o Włoszech w języku polskim. 
Salę wypełnili przedstawiciele wszystk.ch 
prawie ugrupowań gospodarczo-społecz­
nych Górnego Śląska j prasy. Odczyt 
wygłoszony doskonałą polszczyzną, przy­
pomina, że stosunki handlowe pomiędzy 
Italią a Polską datują się już na pięć wie­
ków przed tuszą erą, że przerwały je nie­
co pierwsze wieki średniowiecza, lecz że 
zakwitnęly na dobre z chwilą wzrostu 
potęgi Pjubki za Łokietka i za Jagiellonów 
Liczni Włosi osiedli wówczas w Polsce 
jako dzierżawcy cel i żup, jako kupcy, ar­
tyści itp., i odegrali w Polsce wybitną i 
przeważne chlubną rolę. Oni to założyli 
pierwsze konsorcjum handlowe w Polsce, 
które upadło razem z niepodległością Pol­
ski. Mówca wykazał cyfrowo na podsta­
wie statystyki wywozu i orzywozu roz- 
m!ar wzajemnych stosunków handlowych
i podkreślił znaczenie polskiego węgla dla 
Włoch oraz wyrazi! nadzieję, że reglamen­
tacja. jaką rozpoczęła PoLka stosować od 
roku 1923, zniknie z czasem, gdy zniknie 
jej uzasadnienie, co utoruje drogę do bar­
dzo ożywionych stosunków gosi odarczo-
hamllowych pomiędzy obydwu kraami
tak zbliżor.emi do siebie duchowo. Wy­
kład nagrodzono gorącemi oklaskami, po- 
czent zabrał głos dyrektor 01 s z e w i c z 
który podkreślił specja’nie rolę Górnego 
Śląska, jako tej dzielnicy Polski, która 
ma najifięcej danych po temu. by się nią 
zainteresował kaj tał zagraniczny. Na za­
kończenie przemówił dr. Sand, prezes 
Izby Hardlowei w Katowicach.
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Dziś: św. Abrahama.
Jutro: św. Patryka. 
Wschód słońca: g. 6 m. 12. 
Zachód' t- 6 m. 3.
Długo.« ; dnia: g. U m. 51.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M, P. w Katowicach 

Godz. 6 rano msza św. za duszę Wiktorii 
Kubica. . «■„_

Godz. 6 i pól rano msza św. za duszę Kur­
ta Bogackiego. ' _nr.vóiGodz. 7 rano msza św. żałobna za sp i 
duszy Wincentego Krawczyka. .

Godz. 7 i pół rano msza sw. żałobna z- 
duszę Małgorzaty Globisz.

NABOŻEŃSTWA JUTRO.
Godz. 6 rano msza św. do Matki Boskiej

a Dewna intencję- , rnnV;;Gdul. 6 i poi rano msza sw. za spokoj du- 
ev Jana Daniela. . „

Godz. 7 rano msza św. za dusze K 
owaka- .

Go lz 7 i pól rano msza św. za dusze Jaa 
igi Zuber.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
' kościele katedralnym św. P'otra l rawia.

Godz. 6 rano msza św. za duszę W.ncen-
*o Kehla. , . • Fr

Godz. 6 i pół rano msza sw. za duszę rr. 
aszenioka. , . ,r„;ric,n

Godz 7 rano msza św. za duszę .
Gol Tl pół rano msza św. za dusze Mag- 

aleny i Walerii Kukli.

NABOŻEŃSTWA JUTRO.
Godz. 6 rano msza św. żałobna za M- Soj-

;. p
Godz 6 i pół rano msza św. za duszę

rano msza św. za dusze Anny

Uodź. 7 i pól rano msza św do św. Jozefa. 
Godz. 8 i pól rano msza św. nauka dla 

'kot i spowiedź.
---- -ixl-----

— z posiedzenia Rady Wojewódzkiej.
_ Na ostatniem posiedzeniu Rady voje- 

W’ôd îkieî zatwierdzono słatwt uposażenio­
wy Magistratu katowiCi iêgoî uchwalihm> 
subwencję w wysokości 12 000 zł. na wal­
kę i gruźlica i dokonano zrównania etatu 
uposażeniowego teTcjanów szkól w _ cie­
szyńskiej części województwa -z tercjana- 
Par»i na górnośląskiej części.

— Drugie posiedzenie katowickiej Rady
tàcjskiel .
. Jak sie dowiadujemy, drugie z rzędu posie- 
teii e nowej Rady m.ejskiej odbędzie się w 
Sobotę 26 1 m Na posiedzeniu tern zostaną wy- 
brari członkowie magistratu. Według nosu 
Mandatów fiatad polska będzie minia czte­
rech ławników, a trakcja niemiecka ośmiu.

— Wędrówka katowickiego chóiu
sEcho“ po Śląsku. . . „

Znany i cieszący się ogólnein uznaniem 
Katowicki ehór „Echo“ koncertowi i/>sta- 
tnio w Świętochlow icach i w Rybniku. 
Specjalnie olbrzymi sukces artystyczny 
odniosło „Echo“ w Rybniku, gdzie bardzo 
leżnie zgromadzeni słuchacze w sali note-

„Świei klan.ee“ gorąco « klaskiw ui Łpifc- 
faków i cenionego dyrygema 0J"- 
ychmidta. zmuszając do „bisów“ i naddat­
ków. . , .

Niewątpliwie i w Król. Hucie, gdzie 
«Echo“ koncertować będzie w sobotę mi. 
19 bm.. w sali hotelu „Reden“ znakomity 
ten zespół śpiewaczy odniesie nowy, rze- 

zasłużony cukces.
- Konferencja ro lzicieiska.
'Z sobotę, dnia 19 bm. odbędzie się w 
twowein Gimnazjum pizv ulicv_ t”ickie" 
a 13 „Konferencja rodzicielska“. PocząteK 
ania o godz. 5 po poi. Po zagajeniu i P 
ii do wiadomości komunikatów PłPfif “yj 
)ra zakładu ~ nastąpi referat Jekar 
■ ego dra Krajewskiego P- t- »Cel I za • 
instytucji lekarza szkolnego". J'- i 1 
i Państwowe Gimn w Katowicach - 
yszym średnim zakładem państwowy 
In, m na Śląsku którj powołał do życia 
potrzebną instytucję. .
anuznanie rodziców ze szczegółami urza- 
lekarskich i opieki nad aczn ai ni jest ,o 

mym warunkiem realnych wyników. - 
bez współpracy szkoły i lekarza z d - 

i nie osiągnSpmy — dlatego udział w k 
leji możliw.w wszystkich rodziców je 
Dżądany.

Nowy Zarzuć Związku stenografów.
V niedziele dnia 13 bm. odbył ż,wią.en 
ografow systemu Stolze-schreya-Balczy - 

okręg śląski walne zebranie na Kto 
udzieleniu absolutorium ustepuiacemu . * 
owi wybrano nowy zarząd w s?Iatv. ’ 
toszewicz Stanisław (pre»esj,_ u - 

k Alojzy (wiceprezes), Werncro 
mina (sekretarka). Korzyn’-cco 
/da (zastępczyni sekretarki). l/ac; ,,‘ (skarbnik). Dworok Jan (statystyk),
mański. Słonina, Kubiaczyk iaw-

(

— Szkoła "łelęgniarsłwa i opieki społecz­
nej.

Z końcem kwietnia r. b. zostań." e otwarta 
w Katowicach w porozumieniu z Urzędem 
Wojewódzkim szkoła pielęgniarstwa i opieki 
spo’ecznej, do której zostaną przyjęte kobiet1- 
w wi ku od 18—32 lat. zamie-zające zostać 
zawodowi mi nelęgn.ankaiT i. Wnioski o przy­
jęcie mein nadsyłać do biura Czerwonego 
Krzyża w Katow.cach prz* ul. Andrzeja 9. Do 
wniosku należy dołączyć: 1) metrykę, 2) świa­
dectwo moralności. 3) własnoręcznie napisany 
życiorys, 4) świadectwo szkolne, 5) świadec­
twa z poprzednich posad, 6) dla małoletnich 
zezwolenie ojca lub opiekuna. 7) świadectwo 
lekarske. Kars trwać będzie dwa lata.

— Walne zenranit katowickiego koła 
Zwfazku Oficerów Rezerwy.

Dziś odbędzie się o godz. 8 wręcz, w sali 
„Grand Restaurant“ przy ul. Kościuszki walne 
zebranie Katowickiego koła Związku Oficerów 
Rezerwy. Na porządku obrad wybory nowego 
Zarządu.

— Zaproszenie dyrygenta górnoślązaka do 
Wilna.

Jak się Joviadujemy p. prof. Sidło Jan, 
znany na I i Śl. dyrygent został zaproszony 
przez wileńską FHharmoin0ę na gościnne wy­
stępy. Pierwszy koncert odbędzie się w Wilnie, 

aś szereg innych koncertów w Białymstoku, 
Brześciu. Grodnie i t. d. Należy zaznaczyć, że 
zaTząd orkiestry Filharmonii już w roku 1924 
starał się o pozyskanie p. prof. S i d.ł y jako 
stałego dyrygenta na cały sezon.

— W sprawie goleni pocztowych.
W myśl istniejących przepisów ustawy o 

gołębiach pocztowych. wszyscSf hodowcy go­
łębi pocztowych, zamieszkał, na terenie mia­
sta Katowic winni wnieść bezzwłocznie dc 
Magistratu miasta Katowic (Biuro dla Spraw 
Wojskowych) pisemne -prośby o udzielenie irr. 
zezwolenia na utrzymywanie i hodowanie go­
łębi pocztowych. Każdy utrzymujący i hodu­
jący gołębie pocztowe wirren bezzwłocznie 
wstąpić do jednego z towarzystw hodowców 
g olch i pocztowych.

Handel gołębiami pocztowemi dopuszczal­
ny jest jedynie między członkami, którzy uzy­
skają zezwolenie na utrzymywanie i hodowa­
nie gołębi pocztowych względnie są już w po­
siadaniu zezwoleń.

— Zjazd To w. Polek.
Wczoraj obradował w KatowL‘ch Zjazd 

delegatek Tow. Polek okręgu katowickiego, na 
którym poruszano cały szereg aktualnych 
spraw. Szczegółowe sprawozdanie podamy 
jutro.

— Egzaminy dla zarządców mas konkurso­
wych.

Z uwagi na powtarzające się od czasu do 
czasu skargi sfer kup'educh, iż Oocby sprawu­
jące funkce nadzorców i zarządców mas kon­
kursowych, n:e posiadają odpowiednich kwa- 
lifikacyj, wskutek czego wierzyciele narażeni 
są na strat;1, p. Prezes Sądu Apelacyjnego 
zwołał na dz!eń 10 bm. konferencję, na której 
w obecności sędziów konkursowych, oraz 
przedstawicieli Izby handlowej wyczerpująco 
omówiono sp-awę kwalnikac/j oraz trybu Usta­
nawiania nadzorców względnie zarządców 
konkursowych.

Celem zapewnienia doboru najodpowiedniej­
szych jednostek. Izba wskazywać będzie Są­
dowi kandydatów. 1 tórych podda uprzedniemu 
egzaminowi. W skład komisji wchodzić będzie 
obok przedstawicieli Izby Handlowej również 
i przedstawiciel sądownictwa. Kandydaci win­
ni wykazać się przy egzaminie znajomością 
przepisów prawiivct, dotyczących nadzorii 
postępowania upadłościowego, niektórych waż­
niejszych przepisów prawa handlowego, oraz 
ogólną znajomością księgowości.

ZSwü^tfoclitowicl«.

(—) Usilowane samobójstwo.
Onegdaj w dniu 13 marca o godz. 22,30 wie­

czorem usiłował popełnić samobójstw i we 
wtasnem mieszkaniu niejaki Njzar Jozef, lat 
29. z amie «kały w Wielkich Hajdukach przy 
ulicy Krakowskiej i to przez powieszenie. .

Dzięki przytomności żony samobójcy, kto- 
ra zawezwała posterunek policji, uratowano 
denata od niechybnej śmierci, (sz.)

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Na kop „Król“, pole północne w Łagiewni­

kach uległ nieszczęśliwemu wypadkowi nad- 
górnik Franciszek Suda.

Nies zczęśłiwą miarę c Ustawiono do szpita­
la Spółki Bi ackiCj w Król. Hucie, (sz.)

(_) Zatwierdzenie ławników w Nowym 
Byf‘ mii*.

W Nowym Bytomiu zostali zatwierdzeni 
przez starostwo ławnicy, pp.: E. Chmur-
c z y k, B. A b s a 1 o m. R. Frank i F. S z o- 
p a. (sz.)

(—) Posiedzenie Rady gminnej w Łagiew­
nikach.

Najbliższe posiedzenie Rady gminnej w Ła­
giewnikach odbędzie się w dniu 17 bm. w o- 
ohronce. Na .porządku dziennym sprawy: wy­
bory deputacji szkolnej, zaciągnięcie pożyczki 
celem wykonania prac inwestycyjnych, (sz.)

TL n ńs Ifieéo»
X Piopagandr L. O. P. P.
Staraniem L. O. P. P. wyświetlono ostatnio 

propagandowy film w gimnazjum w Pszczynie, 
przedstawiający nowe typy samolotów i wal­
kę pilotów w pc wietrz u. W czasie wyświetla­
nia obrazów zostały wygłoszone krótkie pre­
lekcje, których wysłuchała licznie zgromadzo­
na młodzież z wielkiem zainteresowaniem, (r.)

X Wykłady T. C. L. w Mikołowie.
Jak się dowiadu.emy Towarzystwo Czy­

telń Ludów ch urządzać beuzie w każdą nie­
dziele w M'koiow'e w lokalu p. -lupki wiece 
oświatowe, na których wygłasza: będą P.e- 
lekcie profesorowie gimnazjum. Wstęp na te 
wiece jest bezpłatny, (t.)

X, Pożai w Łaziskach Górnych.
Unegilaj spłonęła w Łaziskach Górnych sto­

doła, należąca do roinika Wojciecha Pachy. 
Ogień strawił doszczętnie cały inwentarz i ma­
szyny rolnicze. Według krążących pogłosek 
pożar wznieciła jakaś zbrodnicza ręka. (r.)

X Sezon kąpielowy w Goczałkowicach 
Zdroju.

Jak się dowiadujemy, tegoroczny sezon 
kąpielowy zostanie otwarty dr a 15 maja 
br. Mocą rozporządzenia ministerstwa 
dawna stacja Goczałkowice nazywać się 
będzie obecnie Ooczałkowu e-Zdrój.

—-o-----

TL F2i£:“*nicB*ieťšo.
(X) Zeb.anic dyrygentów kół śpiewa-

czvcli-W ubiegłą niedzielę odbyło się w Wodzi­
sławiu zebranie dyrygentów kój śpiewaczych 
okręgu wodzisławskiego, pod prze w.. dyr. 
okręgu p. Musiolika Leopolda, nauczyciela z 
Biertułtów i prezesa okręgu p Krzystka Ste­
fana z Wodz:sławia. celem omówienia orga­
nizacji i przygotowana śpiewacze na Zjazd 
okręgowy w Wodzisławiu. ...

Również rozpatrywano urządzani- wie­
czorków pieśni polskiej w okolicy Ta„ e ša­
rm zebranie, odbędzie się w sobotę, dnia 26 
marc? br.

(X) Rezygnacja. .!....
P Stefan Krzysiek. irug; członek Magist­

rám Wodzisławia, wn.ósł dobrowolną rezyg­
nacje. z zaimowanego stanowiska. Które pias­
tował od 1924 roku.

(X) Nagły zgon.
Poważny obywatel Wodzisławia, mistrz 

krawiecki Teodor Hibner, zmarł n i udaT sei 
ca. Zmarły był gorliwym patriotą i sumien­
nym pracownikiem na r.iwie społecznej. Cześć 
jego pamięci!

Z ŁmIf lii;a!«5Ct*ief§®
(§) Nowy starosta dow. iublH'eckicgo.
Jak się dowiadujemy w najbliższych dniach 

zostanie mianowany starosta pow. lubiiniec- 
kiegc o. sędzia Poúolecki z Rudy, prezes 
tamtejszego koła Z. O. K. Z.

Z sali sądowe? w Katowicach,
ZASADZENIE KASIARZY WARSZAWSKICH.

W ubiegłym tygodniu stawali przed sądem 
karnym w Król. Hucie aresztowani w grudniu 
ub. r. przez Ekspozyturę Śledczą w Kroi Hu­
cie kasiarze warszawscy Milt jn I eimyk, P7 e- 
wnnowskł Alekra.m« i Jaweki Teodor z War­
szawy oraz Szoeiohal Karol, kupiec z Święto­
chłowic. - . , . ....Akt oskarżenia -arzucat im dwm ciężkie 
kradzieże z wiamamen. i to 4 10 1926 r. do 
firmy Zgoda * KNM. hucie i 26 10. 1926 i do 
fabryki papieru S*einhagena w Mvszkowie, 
ndzie zrabowali 78.JÜ0 zł i kilkas et dolarow, 
jed.no usiłowane wianiarue do frrpi' Langer 
oraz usiłowanie puszczania w obieg i Iszy-
wyJi pieniędzy. _ . ,,

Oskarżeni Milton i Dziewanowski przezwa­
ny także .kiełbaska*. -Olek i .morda to typy 
zbrodniarzy, przestępców notorycznych, 
„Olek * był już 18 razy w żipiu Karany. Mil­
ton również recvdywista. Ora to był. wyko­
nawcami wiamań osk. Szoenthal „nadał sm 
„robotę* w Zgodzie, w Worej jako kupiec czę­
sto bywał za interesami. Zas_ Jan okiego oskaT- 
żano o usiłowanie puszczania w obieg falsy­
fikatów pieniężnych. — Świadków powołano 
aż 23. Rozprawa sama buezi.a wielkie iza.rte- 
resowamie, przysłuchiwał się jej tłum publicz­
ności. . . . .

Os/karżony Milton do włamań się przyznał 
a zeznaniami swemi obciążył Dziewanowskie­
go i Szoenthala. Włamania do Zgody doi. mai 
M- razem z „Olkiem“ ipo zilustrowaniu syuiaejl

przez Szoe ithala. W kasie znaleźli jednak za- 
ini„st spodizićwanych 30 tys. tylko 450 złotych 
i dw*e pary pończoch damskich. Szoenthal o- 
trzyrr.al za pomoc 120 zł, zaś pończochy poda-, 
rowałi złodzieje znajomym dziewczynom z 
Świętochłowic. Podarunek ten byi dla nich 
fatalnym, *>0 naprowadzit policję na właściwy 
trop. — Pozatem Milton i Olek wraz z aresz­
towanym w międzyczasie Świątkowskim do­
konali włamania do biura firmy Steinhagen w 
My. zkou ie, gdaie wpadło im w ręce 78.000 zł 
i kilkaset dolarów. Mniej szczęśliwem było 
właman e do firmy Langer przy ul. Katowic- 
kiej, gdzie zbyi silnie zbudowana kasa pancer­
na stawiła skuteczny opór wszelkim usitowa- 
n-orn rozbicia jej. — Przy aresztou aniu kasia- 
rzy znalazła policja 125 sztuk bardzo zręcznie 
podrabiam, cli bank./ctów pięciozłotowych, któ­
rych właścicielem byt Milton. Oskarżony Dzie­
wanowski początków) wypierał się stan-oyczo 
wszelkiego wspóiuuziału, po przesłuchaniu 
jednak k lkunattu świadków przyznał się lo 
czynów. Po pięciogodzinnej rozprawie zapadł 
wyrak skazuiący Miltona na 5 »at ciężkiego 
wi“-i.ienia, Dziev aoowskiego na 5 i pół roku 
ciężk. \j ię uenia. dla obu iprócz tego utrata 
■praw obywatelskich i lionorowych oraz dozór 
policyjny przez lat pięć, — Szoenthala na I rok 
ciężkiego więz,en'a przyczem został z obawy 
przed ucieczką z miejsca aresztowany. — osk. 
Janickiego sąd uwolnił z araku dowodów wi­
ny. - (s.) - " .<

Z zcull. OqSir.
^4- Choroby zakaźne.
W ubiegłym tygodniu na terenie Sosnow­

ca zanotowano 3 ^upadki płonicy, 5 wyp. 
gruźlicy oraz ź zgony z powodu gruźlicy. 6 
wypadków jaglicy oraz 1 wyp. grypj. Wszyst 
kie choroby notowano wśród chrześćjan- 
Mieszkań w tym czasie odkażono 3.

-L Uroczystość w cechu stoJarzy.
Cech stolarzy w Sosnowcu, urządza w dn. 

swego patrona śv'. Józefa, uroczystą akadem­
ię. która poprzedzona będzie zbiórka nabo­
żeństwem. pu którem wszyscy udadzą się na 
akademję do Trocadero. W uroczystości wez 
ma udział zaproszeni przedstawiciele innych 
cechów sosnowieckich.

■ O estetyczny wygląd.
W najbliższych dniach odbędzie się w 

Sosnowcu przegląd dorożek i auto-dorożek. 
Właściciele tych pojazdów winm zawczasu 
doprowadzić ie do należytego porzą lku i este 
tycznego wyglądu, chcąc uniknąć wysokich 
kar lub pozbawienia prawa jazdy po mielcie. 
Jednocześnie przypominamy kierowcom auto- 
dorożek. iż do 1 kwietnia br. winni posiadać, 
w myśl wydanych zarządzeń, mundury prze­
pisanej formy.

-I- I wadze b. wychowanków szkoły real­
nej.

W gmachu starostwu w Będzinie odbyło się 
w uhiegłyn: tygodmu zebrań e organizacyjne b. 
■wychowanków dawnej szkoli realnej w Sos­
nowcu (obecnie gimnazjum Staszica mieści sie 
w gmachi szkoły) w sprawie zorganizowania 
koleżeńskiego zjazdu. Zebrań, uchwalili, iż u- 
dział w zjcździe mogą wziąć nie tylko ci, któ­
rzy ukończyli szkołę, lecz również ci. którzy 
uczęszczali do niej. Zjazd odbędzie się w po­
czątkach czerwca br. w gimnazjum Staszica w 
Sosnowcu. Powołano specjalny Komirei orga­
nizacyjny, który zajmie się stroną techniczną 
zjazdu oraz zehraniem adresów osób zaintere­
sowanych. Jutro, t. j. w czwartek dnia 17 bm. 
odbędzie sie posiedzenie wspomnianego komi­
tetu.

4- Tramwaje będą w tvm roku.
Materiały, przeznaczone do budowy Iini-ł 

tramwajowych w Zagiębiu Dąbrowskiem, za­
mówione w Anglji, zostały już wysłane w 
końcu bieżącego n ieNąca przyjadą do Zagłę­
bia. co da możnuść Tow. Tramw. Elektr. przy­
stąpić . do budowy liniij najgłówniejszych, by 
jeszcze prz :d zimą br. można było uruchomić 
tramw: je :iektryczne.

-4- Niedbalstwo.
W Sosnowcu na Pogoni na ulicy Nowopo- 

gońskiej znajduje się chodnik długeści około 30 
metrów, od mostu łączącego ul. Browarną z 
Nowopogoiiską, du pierwszego domu na tej u- 
statnieij ulicy, kióry jest niewybrukow inv ci 
iks-d'ks lat i w czasie i/ory deszczowe; każdy 
z przechodniów grzęźnie po kostki w błocie. 
Zarząd miasta mógłby się postarać, aty krótki 
ten kawałek chodnika wybrukować. Starczyło 
na bruk chodnika pczeciwle lego, niechaj sta.- 
czy i na ten mały kawałek. Wydatek niewiel­
ki, a korz; ść auza.

§ Zatwierdzenie naoz Jnika gminy i ła­
wników.

Naczelnikiem gminy w Żygliinie został 
zatwierdzony przez starostwo p. P. K u- 
banek, a ławnikami pp.: T. Siwy. F. 
Nowaki K. Skutnik,

—o—

(:) Osobiste
Ppłk 4 p. s p. Rudolf Hanz został prze­

niesiony z Cieszyna do P. K. U Kołomyja, 
zaś kpt. Jakób Apfel ofieer-płatnik 4 p. s. p. 
przechodzi w stan spoczmiku.

(:) Piecza nad grobami żołnierskiomi w 
Cie iy ii«.

Niedawno urządzono w Cieszynie zbiórkę 
na uporządkowanie grobów żołnierskich, któ­
ra przyniosła 4S0 zł 84 gr. Każdy grób będz*'e 
omurowany i otrzyma skromny kamienny na­
grobek. Koszta jednego nagrobku wynosić bę­
dą 21 zł.

(:) Budowa kolei Usi.on — Wisła — 
Głebce.

W najbliższym czasie nastąpi dalszy ciąg 
budowy kolei Ustroń — Wista, mianowicie 
i d 7 km. do km 9 550 Planv tej budowy bę­
dą wyłożone do publicznego wglądu w urzę­
dzie gminnym w Wiśle od 14 do 27 marca-1

(:) Z po Jedzenia Rady Miejskie! w Cie- 
szj e.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Cieszynie powzięto następujące ważniejsze u- 
chwały: polskiej szkole powsz. Sióstr Baro­
nie uszek przyznano 25 zł miesięcznej subwen­
cji na dożywianie biednych dzieci. Podkop ko­
lejowy przy Bobrówce uchwalono oświetlić 
jedną lampką elektryczną (navez cie!). Zgodzo­
no się na rozszerzenie sieci elektrycznej na 
drogę kolo sem.'narj"m naucz, w Bobrku i na 
Przykopę — Nowa Droga. Przyznano kredyty 
na zakupno różnych potrzebnych r-pc^y na u- 
rządzenie chłodni w rzeźni. Należy tośó za na­
bytą realność Trampltra ma zc^.ać pokryta 
z bieżących dochodów. Do parceli, zakupione] 
od Stefana, zastrzeżono sobie wolt v dojazd. 
Zatwierdzono projektowany kontrakt z dyrek­
cją kąpielową w Piszczanach. _ Po nadejściu 
zatwierdzonego kontraktu z Piszczan udarto 
przystąpi zaraz do rozszerzania łaźni miejskiej. 
Tymczasem m; i być nadbudowane jedno piętro 
na starym budynku, (h.)

■., Zgon.
W szpitalu Sióstr Elżbietanek w Cieszynie 

zmarła ś. p. Filomena L i g o w s k a, wdowa 
po urzędniku w 86 roku ż; cia. (h )

I Kawiarnia Warszawska-
wr SrBTlcłw. I
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Za stoiem konferencyjnym w Dusseldorfie.
POROZLMILNIE Z PRZEMYSŁEM HUTNIC ZYM PAŃSTW SUKCESYJNYCH. — 

MYSLNÉ WYNIKI ROKOWAŃ Z KARTELEM STALO W lM.
PO-

Sprawa przystąpienia but polskich do 
Międzynarodowego Kartelu Stalowego postą­
piła o znaczny krok naprzód ł wpsaia naresz­
cie na tory. na których zapewne już w krót­
kim czasie dojdzie do pomyślnegi rozwiąza­
nia. W dniach 4 i 5 bm. w Düsseldorf« huty 
polskie doszły ostatecznie do porozumienia 
z hutami czechosłowackie mi. austrjacklemi i 
Węgierskimi ł poraź pierwszy zasiadły do 
stołu konferencyjnego z całym przemysłem 
hutniczym zachodnio-europejskim, złączonym 
w Kartelu Stalowym, osiągając już na tern 
pierwszen. wspóinem posiedzeniu poważne 1 
pomyślne rezui afy Celem uzyskania auten­
tycznych i źródłowych Informacji o przebi-gu 
i wyn.ku tych obrad oraz o dalszych wido­
kach tej dla naszego przemysłu hutniczego 
niezmiernie ważnej sprawy zwróciliśmy sie 
po nie do naczelnego handlowego dyrektora 
Zjednoczonych Hut Królewskie! ł Laury p. 
Haaseco (Polak, który pracował przedtem 
prze* długie lata w polskim przemyśle nafto­
wym). który brał czynny i wybitny udział we 
Y'szvstUch dotychczasowych pertraKtacjach I 
w dotychczasowym przebiegu rokowań ma­
gna Pars fti It.

Przystąpieniu hut polsk Ich — rozpoczął 
p. dvrektor Haase — do Mie-zvnarodi >w„go 
Kartelu Stalowego stały dotąd na drodze 
dwie ważne i trudne meszko v. Jedną z nich 
było dotychczasowe stanowisko h it czecho­
słowackich austriackich < węgierskich, które 
zaniepokojone pomyślnym w ostatnich cza­
sach rozwojem eksportu polskich wyrób' w 
żelaznych na rynki sukcesyjne j bałkańskie 
zaielv wobec hut polskich dość nieżyczliwe 
stanowisko. Druga było postanowienie statutu 
Międzynarodowego Kartelu Stalowego do­
puszczające przyjęcie do Kartelu nowych 
członków zwykła większością głosów Jedy­
nie tylko na podstawie p.oduł cii z pierwsze 
no kwartału 1926 r.. a na podstawie Innego 
określeni* kwoty produkcyjne) jedynie za je­
dnomyślna zgodą wszystkich czl uików Kar­
telu. Przylocie za podstawę polskiej kwoty 
produkci) nasze! ł pierwszego Kwartału '.°2o 
roku nie wchodziło dla nas wogóle w rachubę, 
a zatem wobec wcześniejszego p zvstąpien:a 
do Kartelu hut czecho- (owackich austriac­
kich i węgierskich należało d' iść przede- 
wszvstkiem do porozunvciMa z tent; hutami 
celem Zapewnienia sobie Ich zgody na przeję­
cie hut polskich na Innej, niż normalna, sta- 
•utem przewidziana, sasadzie Fjr Dcumisnle 
to miało w pierwszym rzędzie objąć wzajem 
ną ochronę terytorialną t. 1- c hrono krajo­
wych rynków gbvtu przed konkurencja stro­
ny przeciwnej Gdyśmy w r> jdniu rb. poraz 
pierwszy z przedstawiciele mi tvch hur zasie­
dli we Wiedn.u do stołu konferencyjnego o- 
świadczyli oni że nie będą wcale rozmawiać 
o ochronie terytorialne! b»z uwzg’eon’onla 
Bafkanu. na co odpowiedziały buty polskie:
,.ri ntv znowu nie możemy dyskutować o o- 
chronie terytorialnej z Ba łkane."“

Czas jednak zrozumienie własnego intere­
su oraz rosnąca w całe! Europie świadomość 
konieczności stworzenia podstaw dla między­
narodowe! współpracy gospodarcze! wpłynę­
ły tak dalece na zmianę nastrojów, że w 
chwili naszegQ wyjazdu do Dusseldorfu per­
traktację w sprawie wzajemnej ochrony te­
rytoriami były już zakończone. = w Düssel­
dorfs pozostało nam fvlko omówić jeszcze 
ostatnie szczegóły i podpisać odnośne umowy. 
Umów zawarliśmy dwie a to iedna z prze­
mysłem hutniczym czechosłowackim. rirugą 
zaś z przemysłem Austrii j Węgier- Umowy 
obejmują wszystkie typowe artykuły hutni­
cze z wyjątkiem rur ł obowiązują do 31. ru­
dnia 1927 r. z Diawem wypowiedzenia w d iiu 
1. 10. na 31. 10 1927. Obradom przewodni­
czył z wielką obiektywności# znaiomoi sią 
rzeczy no « dowcipem generalnym dyT. Za­
kładów Witkowickłch Sonnenschein, a lak da­
lece zmienił sie nastrój od czasu pierwszego 
nts7ego posiedzenia z przedstawicielami hut 
czechosłowackich, austriackich ł węgierskich 
świadczy chyoa najlepiej fakt. że do umowy 
przvleto zg .dr e postanowienie, którego nie 
należy uważać tylko za zdawkowy frazes, 
na każdym terenie wzajemnie się popierać“, 
lecz za wyraz rretelnci woli obu ko-fraben- 
tów. ii ..obie strony zobowiązują się dla ułat­
wienia rozszerzenia stosunków pizyjacielsklch 
Wóbec tego stanu rzeczy nie ulega najmniej­
szej wątpliwość że ! tak ważna dla nas i tak 
drażliwa kwestia podziału rynków zbytu na 
Batkanle zostanie zgodnie < ku zadowoleni« 
obu stron rozwiązana-

Usunąwszy w ter sposób największa tru­
dność stojącą na drodze naszemu wstąpieniu 
do Kartelu mogliśmy iuż na drugi dzień ze 
spokoiem zasiąść do stołu s przedstawiciela­
mi samego Kartelu, obejmującego Już w tej 
chwili cały przemysł hutniczy zachodnie' 1 
środkowej Europy Charakterystycznym dla 
zmiany nastrojów w europejskich sferach go­
spodarczych. a carazem dob j wi óżba na 
przyszłość jest fakt. że obrady toezylv się w 
Imponującym gmachu Stahlhofu. w który n 
poprzednio w czasie wojny zapewne nfe_* J- 
nokrotnle toczvlv sie obrady niemieckich 
przemysłowców stalowych nad sposobi.mi 
zniszczenia swych politycznych j gospodar­
czych przeciwników a dziś buduje się dzieto 
pokoju i międzynarodowej współpracy go­
spodarczej Obradom przewodniczył w za- 
ktepstwiie Prezydenta Mayriscb* generalny

dyrektor Arbeďu p. Mayer z Luxemburgs. 
I tu także widoczną była zmiana nastrojów 
w stosunku do hut 'olsklch- Podczas gdy 
pi ze Lem członkowie Kartelu odnosili się nao- 
gół do polskiego przemysłu hutniczego z pe­
wną nieufnością i niedocenianiem, a w odnie­
sieniu do ogłoszonych w prasie jego żądań 
z niechęcią, to obecnie dla całego przebiegu 
obrad, i niemniej w słosunk*« do przedstawi­
ciel: hut polskich charakterysryczna bvla at­
mosfera przyjazne] życzliwości i duże zrozu­
mienie dla specjalnej syiuacji polskiego prze­
mysłu hutniczego jak i dla wynikających z tej 
sytuacji konieczności.

Kiedy przystąpiono Jo omawiania strawy 
wstąpienia hut polskich do Kartelu zażądaliś­
my w imieniu tych hut przyznania im jako 
roczi d kwoty produkcyjnej pełnei produkcji 
z 1923 r. wynoszącej 1677 000 t. plus 11 proc. 
tj łącznie s 18-10 000 t. Dla uzasadnienia tak 
sformułowanego zadania przytoczyliśmy p'ze- 
dewszystk.em fakt. że kwoty produkcyjne 
przyznane przy powstaniu Kartelu członkom 
założ-clelom. jakkolwiek w teorii opierały s« 
na produkcji pierwszego kwartału 192Í to je­

dnak w rzeczywistości odnośnie oo wszyst­
kie'- niemal członków Kartelu ołpowiadały 
produkcji z roku 1913 powiększonej o 11 proc. 
Kwota przeto żądana przez huty polskie od­
powiada w zupełności temu. co przyznano 
członkom założycielom. Z drugiei strony żą­
danie hut polskich odpowiada całkowicie za­
sadom słuszności i sprawiedliwości — i nie­
wątpliwie. gdybv huty polskie orały udział w 
tworzeniu Kartelu i układaniu statru. byłoby 
zostało przez pozostałych członków Kartel* 
uwzględnione.

Przy ustaleniu bowiem polskiej kwoty pro- 
dukcyinei uwzględnić należy przedewszvst- 
kiem fakt. że gwaftowne zmniejszenie się kra­
jowej konsumeji żelaza a tetnsamem i pro­
dukcji hot polskich po wojnie uyło następ­
stwem dłuższego trwania zarówno okresu 
wojennego jak i powojennego Kongresówka, 
w której znajduje się część hut polskich, b.ła 
przez długi czas terenem wojennym, skut­
kiem czego zniszczone tam zostały zarówno 
przemysł jak i konsumeja. Również i G. Siask 
bvł przez długi czas terenem walk o granice 
państwowe i poważnych wstrząsów społecz­
nych a następstwem tego było zaniechanie 
wszelkich inwestycji. Prócz tego zmiana 
przynależności państwowej pociągnęła za so­
ba również knn'eczność przes. wada zbvhi. 
co oczywiście wywołać musiało długotrwałe 
pizesilenie w zbycie i produkcją

Wiadomości gospodarcze.
----- O —™

STAN ZATRUDNIENIA W NASZYM 
PRZEMYŚLE HUTNICZYM.

Obecny stan zatrudnienia w naszym prze­
myśle hutniezvu można na razie uważać za 
zupełnie ze Jowalniający

Huta Baildona (stalownia) uzyskała znacz­
ne zamówienia, a tak samo jei zakłady uszla­
chetniające są w pełni zajęte; huta ta. jak ł 
przedtem, pracuje nad intensyfikacją swego 
eksportu.

Także Huta Pokoju otrzymała większe za­
mówienie Da żelazo walcowane i blachę. Wo- 
-.óie interes stalowy rozwija się dobrze, a po­
szukiwanie za żelazem fortnowem nie zmniej­
sza sie. Również powiększyły się w ostatnich 
czasach, zamówienia na roootv reparacyjne 

w stojących i ruchomych kotłach parowvcb 
wszelkich systemów jak również na naprawki 
konstrukcji żelaznych wszelkiego rodzaju.

Zakłady spawawcze ..Ferrum-' w Boguci­
cach są w pełni zajęte, bo zagraniczne poszu­
kiwanie specjalnych wyrobów tej spółki 
wciąż wzrasta

Gorzej przedstawia sie sprawa w Zjedno­
czonych Hutach Królewskie! i Laury, gdzie 
szczególnie fabryka wagonów uskarża się na 
brak dostatecznego zajęcia. Ostatnie zamó­
wienia Ministerstwa Kolei na naprawę kilku­
set wgonów iuż c,ą wykonane, a nowych za­
mówień niema Rozwój interesu w najbliż­
szych miesiącach przedstawia się dość nie­
pewnie. inne zakialy Zjednoczonych Hut są 
dostatecznie zajęte.

W Hucie Bismarcka nowe oddziały mają 
trwałe zatrudnienie, a poszukiwanie zagrani­
cy za blachami 4 rurami tej huty wcale się nie 
zmmejsza i należy mieć nadzieję, że interes 
rurowy iuż w najkrótszym czasie dalej się 
rozwinie.

Gorzej przedstawia się tok interesów w 
Zakładach tej Spółki, produkujących stal 
szlachetną. Jednakże i tu dają się już spo­
strzec pewne dosz .kiwania ze strony prze- 

vsłu automcUlowego i masz\nowego który 
est głównym konsumentem stali szlachetnych 

Śląskie Cynkownie w Liplnach dążą do dal- 
cztj rozbudowy drogą podwyższenia produk­
cji cynku zakupu nowych kopalń i nowych 
inwestycyl, specjalnie na polu najnowszych 
urządzeń technicznych. Cynkownie te ocze­
kują łednak jeszcze znaczniejszych opustów 
podatkowych ze strony władz skarpowych.

ULGI CELNE W JUGOSLAWJI.
Na podstawie uchwały Rady Ministrów 

zniesiono aż do odwołania pob'eranie cła od 
salestry chilijskiej Równocześnie postanowio­
no pobierać najniższe stawki ce'ne za oczysz­
czona starkę, kwiat siarkowy i witriol miedzi 
— a aż do 30 czerwca 1927 r.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWE!
W CZEClfOSlOWACJI.

Komitet czeskosłowackiego Banku Narodo­
wego uchwalił z dniem 8 marca ohniżyć sto­
pe procemową o Y> proc-. W te.i sposób dy­
skont wekslowy wynosi 5 proc., lombard pa­
gerów wartościowych państwowych 6 proc-, 

a innych papierów wartościowych 6% proc. 
Również i czeski Związek Banków uchwalił 
odpowiednia zniżkę stawek procentowych.

FABRYKA WAGONÓW S. A. W GDAŃSKU.
Spółka ta zamierza zredukować swój ka­

pitał zakładów«' w stos.:nku 10:3 to jest na 
300 600 guldenów gdańsk.ch. poawj zszając 
równocześnie kapitał o 150 000 guldenów. Na­
stępnie ma walne zgromadzenie uchwalić za­
ciągniecie pożyczki hipoecznci w wysokości 
100 000 guldenów.

KATOWICKIE CENY OP»E~TACYJNE 
na zboże w dniu 15 3. br.

Żjńo 46.—
Pszemca 58.—
Owies 39__
Jęczmień zwyczajny 37,—
Jęczmień browarni?ny 42.—
M*ka żytnia 70 proc. 6250
Mąka żjtnia 65 proc. 64—
Ziemniaki 15—
Otręby żytnie 29—
Otręby pszenne 28—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku.

BANK POLSKf, ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił 15 marca br. za:

Czeki Waluty
Doi. amerykańskie 8,93 8-90 8.89
F. angielskie 43.42 43.33
Fr. szwajcarskie 172.13 171.81
Fr. francuskie 3-1.99 34 83
Fr. belgijskie 24.80 24.75
Liry wioski e 40— 39.92
Fl. holen lerskie 358 10 357.38
Korony czeskie 26.51 26 46
Korony .zwędzicie 238.70 238.22
Korony duńskie 237.75 237.27
Korony norweskie 233 30 232.83
S austriackie 125.97 125.72
Mk. niemieckie 211.80 211.38
Pol. kanadyiskie 8-932 8.89
Ou'd. gdańskie 172 75 172.40
1 gram złota 5.94
1 nam srebra -.148
1 złoty a/ złocie 1.7269
1 Mk niem. w złocie 2.13185805

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Warszawa. 153. (wł. k.' Dolar Stanów 

Zje dnoczonych 8.92. ivitpno 8.90. sprzedaż 8.94 
Obrót ogólny wynosił około 365.000 dolarów, 
w tern gotówki 35.000 dolarów Całe zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski z małym udziałem 
banków prywatnych Ruhę! złrty bez obrotu.

t*
M$AP0MENTH01 Nami
od łat 30 znany «ako najskuteczniejsze nacie 
ram«, w cierp eniacłi reumatycznych t. o 
Oo nabycia w aptekach I drogeriach 
Wytwórca. Eug. Matula febr środków leczn 

_____ Ska t ogr ->-1p. « Hra'iOWlC- Borni

Żądano 4.75. ofiarowano 4.74. Złoty w złocie 
172.69. Z pap.erów wartościowych mocniejsze 
były H-sty zastawne. Mocniejsza tendencja, o- 
kazała się również dla 5 proc. pożyczki kon- 
wersyjnej, słabszą tendenca dla 5 proc. prcm* 
jowej. Dla akcji początkowo tendencja Dardzo 
mocna, wkońcu słabsza.

Wi rszawa. 15 3. (PAT) Akcie. B»nk 
Dysk. 17. Bank Handl. 7.35 -7. Bank Polski 134 
—138—135. Bank Zachodni 4—4-25—4 10. Bank 
Spółek Zarób. 18—17 65, Bank Zjedli. Zier.i P°** 
sk.ch ż.75—2.85, Bank Przem. Lwów 0.26—0.29 
—0.27. Kijewski 0.41—0.49 Cernta 0.80. Spie*5 
75. Puls 7.60—7,89, Wiiď 0.18- 0 0-1& 
Stroem 11—12, Elektryczność 85—86,
Elektr. C.2S—0.26, Elektrown a Dąbrowa 6-, 
B.rwn Broseri 2-56. Siła i Światło 99—100" 
98.50, Chodorów 118—119, Czersk 0.98—0.9+" 
0.96. Częstocice 3.25—3.50—3.45.

Warszawa. 15 3. (PAT.) Papiery r*j“* 
stwowe. 5 proc. poż. konwers. 62.50, poż. do­
larowa v4,50, poż. kolejowa 101.50—102. dola* 
rówka 53- 53 50—52.50

Warszawa. 15 3. (PAT.) Waluty. Dola’ 
ry transakcje 8.92. «sprzedaż 8.94. kupno 8.90-

Poznań, 15 3. (PAT.) Uc.je. Bank K«'’ 
ludki 1 Potocki S.40- 8.5C—8.40. Bank Spó/eK 
Zarobkowych 17.70. Brzeskie Auto 5. Cegiel­
ski 39—40. C. Hartwig 33—35. Hartw g i Kan­
torowie z 4.50. Dr. May 75—80. Herzfeld 
torjus 40, Polski Bank Harďowy 1.10—1-^' 
Wytwórnia chemiczna 0.70—0.75. .

Berlin. 15 3. (PAT.) Dewizy wschodu«0. 
Wypłaty .ta Warszawę 46.83 -47.07, na Kati>" 
wice 46-83—-47.07. na Poznań 46.35 i pól 
47j)9 i pół. na Rygę 80.80- 81.20, na 
1.117—1.123. na Kowno 41.57—41.7S, 
46,71—47.19.

ReiVe' 
zlot?

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE

Berlin 15 3. (PAT.) Giełda zhożo*’3’
Pszenica 267—270. żyto 246—248. jęczmień »I0 
—241. jęczmień brow. 192- -206. owies l9ę 
202. kukury.dza 178—180. mąka pszenna 34:25" 
36.75, mąka żytnia 33.50—35.50. ospa pszei'n® 
15-75. ospa żywna 15—15.25, groch VictC7? 
46—63. groch drobny jadalny. 32ti34, groch-fy 
stewny 22 -23.

METALE.
1 ondyn, 15 3. (PAT.) Giełda metalo^®* 

Miedź Standard gotówką 55 i pięć ósmych " 
55 i trzy czwarte, trzy mieś. ŁP i jedna ósrn* 
— 56 i jedna czwarta elektrolitowa 62 i P1®® 
ósmych — t>3 i jedna ósma. wyborowa 61 " 
62 i iedna Czwarta, cyna Standard gotu ją f 
312 i trzy czwarte — 313, trzy mieś. 299 i ttzf 
czwarte — 300. ołów zagr. płatuj zaraz 25» 
naprzód 28 i siećm : zesnastych. cynk zwyc-3’' 
ny płatny zaraz 30 i piętnaście szesnastych 
naprzód 31 i iedna ósma.

Wszystkim znajomym i przyja­
ciołom, którzy objawili nam tyle 
współczucia z powodu zgonu nas^e; 
ukochanej matki, babki i prababk

A. p.
Anny öeuxlcroüd
i oddali Jej ostatnią przysługę a w 
szczególności ks. kanonikowi Dr 
Szramkowi składamy na tej drodze 
serdeczne

„ířJtfg zapłać V*
W imieniu rodziny
Tmiosłmi 5» lleíeroní*’

Katowice, dn. 15. marca br.
Bo 1127

NOÏOWJirA DEWIZ z dnia Ï5. HI. 192? r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Pjrytel 

w zł.
Notow

za
■ Vanutm

Sintut 1 Erno

W mawi 9*/ł 10n zł.
Katowice * 9Vi _ 10u zi _ .
Gdańsk 6>/i 113 lOOCdd.^lö __
Berlin 6 123.45 1 R. M.
Belgj* 6«/j 100 100 tr. b ___

Bukareszt 6 100 100 1.
Budapeszt 7 105.01 100.000 a. ł
Holand)* 31/, 208.31 100 gd. h. 359.90 358.10Koi/tnhaga 5 138.88 100 k. d.
Londyn 5 25.22 1 d. 13.64 43.42
Nowy-Jork 3V> 5.16 J 8 8.97 8.93■ ary* 6 100 100 fr. fr. 35.22 35.04Erag* 6 105.01 •00 i. ciut. 26.63 26.51czym 7 100 100 1. 41, .U 4090Szwajcaria 3 *A 100 lUOtr.szw.
Stockholm 4«,j 138.88 100 k. szw.
ik icacń 7*/* 105.01 I0C szyi. 173.01 172.15

Katoni
eaeti
**)

Swa. FmHul Rumi F ik.

Cdafliku Btrllnh hon dynie Hinym
Jorku fary to PradcE Żory ah u Ulienni0

8168

58.65

73.59 
168.82 
.12.41 
20476 
4 21,30 
16.51 
12.501 
19.23 
81 185 
112.38 
59.38

4330

20 45Vi 
34.90%

27.75— 
12.13.« u

18 21* i

13 30^/4

40,01 «/>
26.65

4.85% 124 02- 
4.85 j j - 25.34« 4
124.03 3,91V«
163,31 — 75,60
106 55 4.53% 11625
25.22% 19.24«/j 491.25
ii 14 26.76- 68375
34 48
”1 UaJ&ioM bucz R4"i SUsk

er« — 
355 25 
15,45

1022.50

58.05

123,"0 
72 30 

3.16 
90.85 
20^.05 
133.50 

25.22‘/j 
5.19V*

20 34 
15 40 
23,65 -

139,15 
7?,15 

.*jjqi e de »Hesle
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WiademaJd
z ïtrakowa.

------QQO------
= Sprawa Instytutu balncoIoKiczneyo.
(tel. w.) Polskie Towarzystwo Balneolo­

giczne odbyło sie w Krakowie posiedzenie, na 
kłórem omawiano sprawę utworzenia w Kra­
kowie instytutu balneoloEtczncKO. Plac pod 
bulowe przyrzekł Magistrat Celem zebrania 
*uiiduszów uchwalono zwrócić sie co zarzą­
dów zdrojowisk polskich, organizacji lekar- 
: kich. samorządów etc. z prośba o nadsyłanie 
datków na budowę instytutu.

= Kraków posiada 1000 radioodbiorników.
(tel.' w.) W dn!u wczorajszym zarejestro­

wano w Krakowie tysiączny amatorski apa­
rat radjoodbiorczy. Codziennie zgłasza sie 
obecnie około 50 osób do urzędów poczto- 
Wvch o uprawnienie na posiadanie i używanie
radioodbiornika

~ Spis ludności.
(teł. w.) Magistrat miasta Krakows zarzą­

dził spis mieszkańców celem uzupełnienia spi­
su wyborców do Sejmu i Senatu Rzplitei oraz 
Przygotowania materiału do ewentualnych 
Wyborów do Radv Miasta Krakowa. Spis do­
konany zostanie w nocy z 31 marca na 1-go 
kwietnia. Wyłączeni sa jedynie czynni woj­
skowi

== Nowy mest. ..
(teł. w.) Dziś odbyła sie w Magistracie 

Krakowskim koferencja w sprawne budowy 
nowego mostu nad Wisła. W _ konferencji 
Wzięli udział z ramienia Mm. Robót Pul czn. 
dyrektor departamentu p. Nesterowicz oraz 
Przedstawiciele rmasta

------oOn------

Z Poznania.
s= ziazd Zw. Podoficerów Rezerwy Ziem 

Zachodnich w Poznaniu.
W ubiegła niedziele obradował w Pozna­

niu r zv udziale 130 delegatów, gen D. O. K- 
VII Taczuka oraz reprezentantów D. O. K- 
Vili i V w sali „Bouiewarďu“ zjazd delega­
tów Zw. Podof. Rezerwy Ziem Zachodnich. 
Ze Śląska udział b*ali delegaci kół Katowic 
(Paledzki). Mysłowic i Król. Huty ora-z przed­
stawicielstwo Związku na Śląsk w osobach 
PP. Wielgosza Piot-a. Dybizbańskiego oraz 
sekr. Kowalskiego Pozatem p. Paledzki re­
prezentował na zjeździe Rade i Zarząd GIow- 
tv Naród. Zw. Powstańców I b. Zoln.. Związ­
ku Uczestników Powstania Wielkopolskiego z 
siedzibą w Katowicach oraz redakcje „Po- 
hnji' Zjazd powziął bardzo ważne uchwały, 
które omówimy szerzei.

ZE SPORTE.
„Asy“ sportu 'ckkosiletyczn^go w Polsce

WEZMĄ UDZIAŁ W BIEGU WIOSENNYM „POLONJI“.
Klub Sportowy „Polcmja“ -v Warsza­

wie zgłosił do „Wwseoncgo Piegu „Po­
lonii“. który odbędzie się w niedz eię dnia 
3 kwietnia, następujących zawodników: 
1) Alfred Frcyer. rokordz. sta Polski, słyn- 
ny maratończyk, zwany powszechnie pol­
skim Nurmim. (O ile nie będzie miał wy-

Imprezy sportowe.
ORGANIZACJA ligi okręgowej 

NA ŚLĄSKU.
W związku zo rganizacja ..Ligi“ w Polsce, 

projektuje sie zorganizowanie „Ligi‘‘ okreso­
wej na Śląsku.

..Ruch“ i 1. F. C. należą do ekstraklasy 
ligowej w Polsce i nie mogą należeć do „Li­
gi“ okresowej

Poza ta ekstraklasą tworzą sie okręgi h- 
gowe z Liga pierwszą, druga i <rzccią. Każda 
„Liga“ może liczyć maximum 10 drużyn.

Na Śląsku organizuje się dwa okresi- 
Pierwszy w Katowicach, drugi w Król. Hucie. 
Pierwszy obejmuie miasto Król. Hutę pow. 
Świetochlowicki. Tarncgórski, LubMnieck, ii 
Częstochowski. Drugi zaś miasto Katowice, 
pow Katowicki. Rybnicki. Pszczyński. Śląsk 
Cieszyński i Zagłębie Dąbrowskie.

Liga okręgowa jest instytucją autonomicz­
ną Koszty administracyjne naczelnych insty- 
tuovi Polskiej Ligi Piłki Nożnei ponosi tylko 
ekstraklasa Ligi tak. że wszystkie inne kluby 
Ligowe“ od oplat na rzecz centralnego zyv. 

są wolne. Również opłaty do ZZ. ponosi tylko 
ekstraklasa.

Zgłoszenia do Ligi przyjmuje red. Stani­
sław Nogaj.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY HIPICZNE 
W WARSZAWIE.

UDZIAŁ JEŹDŹCÓW ZAGRANICZNYCH.
Warszawa 14. 3. (wl k.) Miedzy 27 mr-a 

a 7 czerwca br odbędą sie w Warszawie mię­
dzynarodowe zawody hlpIczriC. .urządzone 
przez departament kawalerii Ministerstwa 
Spraw Wojskowych.

Zapowiedziany jest przyjazd najlepszych 
jeźdźców francuskich, włoskich, szwajcarsk ich 
I belgijskich.

Toczą się również rozmowy mające na 
celu zapewnienie uJ' i i u w konkursie kawa-

padku, zdobyc.'J przez mego puhuru jest 
zapewnione); 2) Jaljau Łukaszewicz, ze­
szłoroczny zdobywca puharu; 3) Stefan 
Szelestowski. zdobywca puharu w roku 
1925. 4) Józef Kaczmarczyk, 5) Stanisław 
Rossa.

lerzvstów angielskich, bezpośrednio po mię­
dzynarodowym konkursie hipicznym odbędą 
sie w Warszawie centralne zawody konne o 
mistrzostwo armji.

K. Ś. Unja Strzybnica.
Adres klubu uległ zntianie. Pisma kierować# 

na adres: Karol Woźnica Strzybnica, kolo
poczty.

, «-----oOo-----

üetïfr i Ssirada
A Występ Ewy Bandrowskiej w „Ri- 

golecie".
Pani Ewa Bandrowska, śpie­

waczka Warszawskiej Opery wnosi ze 
sobą na scenę oprócz wybitnych walorów 
wokalnych i uroku warunków ze­
wnętrznych. o czem pisaliśmy już z wiel­
kie rui pochwałami po występie jej gościn­
nym w „Lakme“, jeszcze jedną rzecz, 
która na widzu-słuchaczu czyni jaknajlep- 
sze. jaknajmilszo wrażenie: to wybitnie 
— możnaoy powiedzieć — „inteligentny“ 
sposób zachowania się na scenie, tak w 
śpiewie, jak w grze scenicznej, prawdzi­
wie artystyczną prostotę i szczerość wy­
razu przy pomocy minimum „gry“ w zna­
czeniu pozy. gestu, ruchu. Od pierwszych 
chwil zjawienia się artystki na scenie w 
danej paTtji, od pierwszych dziesięciu 
taktó w jej śpiewu — widz-słuchacz zaczy­
na odczuwać najwyższe zadowolenie, ja­
kie daje popis artystyczny, który nas ni- 
czem ani na chwilę nie drażni, nie niepo­
koi obawą, czy przeczuciem jakichś nie­
spodzianek głosowj ch, nie denerwuje nie-

Wszystkim, którzy przy odprowa­
dzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 
ostatnią oddali usługę nieodżałowanej 
mej żonie Bo 1125

&. H>-
Ma>£nrzaciE Niczpanowe]

składam na tern miejscu serdeczne 
podziękowanie.

potrzebnem „zgrywaniem się“, sztucznem 
pozowaniem, nieszczerym gestem. W 
tym spokoju wewnętrznym, który pozwa­
la nam na kontemplacyjne zachwycanie 
się jej śpiewem, podziwiamy artystkę i jej 
wdzięki w upostaciowaniu przedstawianej 
przez nią bohaterki opery, łączymy jedno 
z drugiem z łatwością, rozumiemy lepiej, 
jaśniej, co chciał wyrazić kompozytor i li- 
brecista...

Pod tym względem idealnym partnerem 
dla Gildy-B a u d r o w s k i e j jest p. N a- 
rożny, który w partji Rigolet a obok 
wartości śpiewaczych i aktorskich też 
wzorowo demonstruje inteligencję i smak 
artystyczny wykonawcy scenicznego.

Taką parę jak Bandrowska i Narożny 
w „Rigolecie“ spotyka się nieczęsto na 
scenie, słucha i obserwnije z naiwyźszem 
zadowoleniem.

Wracając do samej opery, cieszy nas 
sprawdzenie się naszej przepowiedni, że 
„RigHetto“ będzie miał na Śląsku duże 
powodzenie.

Przyczyniają się do tego naturalnie i 
inne jeszcze czynniki, oprócz wyżej wy­
mienionych. Mianowicie: St. Drabik w 
roli księcia, hojnie i obicie szafujący swemi 
odgórnemi tonanu. Mazanek, Choda­
kowska, Romanowski, balet w 
akcie I, efektowne dekoracje i stroję i sta­
ranna a pełna polotu dyrekcja p. Barań­
skiego. Na ostatni en: przedstawieniu 
„Rigc ’etta” (pomimo iż było to już 9 czy 
10) widownia była przepełnić na po brzegi, 
jak na premjerze.

J. Sm.
A Kościuszko pod Racławicami-
Najbliższa premiera dramatu bedzle sztuka 

ludowa Wł. L. Anczyca „Kościuszki pod Ra­
cławicami".

Pierwsze ureezvste przedstawienie „Ko­
ściuszko pod Racławicami“ odbędzie się w so. 
bote, dnia 19 marca,

W dv óch pierwszych przedstawieniach 
„Kościu >zki“ w roli tytułowej wystąpi artysta 
Teatru Narodowego w Warszawie, p. Teodor 
Roland.

— 4

Kasia z wid 
kim strachem 
zaczęła opo- 

w'adad o 
swoim spa­
cerze, po­
czerń ośmie­
lona trochę 

zapytała 
grzecznie, z 
kim ma przy­
jemność roz­
mawiać. Oka­
zało się, że 
olbrzymi ptak był 
sową. Kasia wie- 
d2iata, że sowy słyną 
z odwagi i mądrości, pro­
siła więc sowę, aby została 
z nią. bo się okropnie Lata Sa­
motności. Sotva coś baknęta pod 
nosem, ale niedługo odleciała , Kasia 
znów została sama. Schon ala sie zoom 
pod krzak: em, gdy nagle usłyszała uchę:

— Pip, P fc> ! Nie boj się kochana gąsko !
ją zostanę przy to» ^o)orowy p(aszek , Kasia bardzo się za- 
«ret Hr li. 7f bA ła niegrzeczna wobec niego. F »prosiła ptasz
ÄÄ* * “ei' °tak iest duzo raie)sca

Nie bój się Kasiu,

i usnęli oboje. Kiedy obudzili się, słońce już 
było wysoko na niebie i służba 
otworzyła drzwi do Ogródka. 
Kasia wbiegła prędko i zastała 
właśnie rodzeństwo i koleżanki 
przy śniadaniu.

— Gak - gak - gak - gak! 
Ciak . gak - gak! Jak to przy­
jemnie być wśród swoich!

Kasia musiała długo opo­
wiadać o swoich przygodach 
strasznych w ciągu nocy i przy­
sięgła siostrom i koleżankom, że 
już nigdy, nigdy nie wybierze 
się sama na tak d|ugi spacer.

RZYJAQEL mm
............................... .

Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 3. I Kpffowice, 16-go marca 1927 r. | Rok I.

M. Konopnicka.

,Jak szła Wisła ťo morza.

A ta śliczna Wisła 
Na Śląsku wytrysła, 
Przeleciała kawał świata 
Nim tu do nas przyszła.

Przeleciała Śląsko, 
Przeleciała Kraków, 
Czerpało z niej magiereczką 
Nie mało junaków!

Przeleciała Kraków,
Poszła pod Warszawę, 
Rośpiewala swoim szumem 
Każde serce prawe!

Z pod Warszawy poszła 
Pod wysokie Płocko, 
Zaświeciła tu gwiazdami 
Świętojańską nocką!

A zasię z pod Płocka 
Pod ten Toruń stary,
Z złotem żytem i pszenicą 
Poniosła galary.

Z pod Torunia zasię 
Do Gdańska leciała, 
Otwartemi ramionami 
Gdańsko powitała.

I wzięła w ramiona 
Wielu ziem przestworza, 
Zaszumiała pieśnią życia, 
Skoczyła do morza!
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\ Gustaw Cl f>r|an w Pajacach.
Eurr>[>ei&kicj sławy tenor p. G. Chorjan 

wystąpi gościnnie po Tuz drugi w środę, dnia 
!6 marca w operne R. Leoncavalla „Pajace', 
w której po raz pierwszy w operze katowic­
kiej odśpiewa partję Cania. Partję Ncddy od­
śpiewa p. Zamorska. Rozpocznie wieczór „Rj- 
cerskość wic;' rtiacza“ Mascagnie to z pp. Bie­
lecką i Drabikiem w rolach głównych.

Będzie to ostatni występ Chorjana w Pol- 
sce. Gustaw Chorjan. który partję Cania 
śpiewa! z wielkim sukcesem w \V!eďniu ze 
słynnym Zaleskim z ..La Scali“ Mediolańskiej, 
pie-rał po raz pierwszy na scenie opery wie­

deńskiej tę rolę po polsku, wprc wadza ’ąc nie­
jako w ten sposób polski içzyk na europejską 
scenę niemiecka. — Zresztą roaak nasiz o u- 
Stalonej obeeme reputacji i glośnem itrri snhi byl 
pierwszym z polski_n artystów, który z sukce­
sem propagował sztukę pplską. On to by? 
pierwszym Jontkiem w przedstawieniu „Hal­
ki“ w Wiedu u. — Cho-ian pierwszy z Pola­
ków śpiewał w wielkiej operze ze słynną 
Jerifzą. wreszcie Chorjan z krzyżem walecz­
nych na piersiach zaśpiewał ze sceny opero­
wej pieśni polskie N’ewiadomsk ego i Noskow­
skiego w operze wiedeńskiej. Obecnie po suk­
cesach w Polsce Chorjan wyjeżdża zasp mice 
dawno wzywany depeszami do Pragi. Belgra­
du Sofji i Pumunji. W maju Chorjan śpiewa w 
Wieoniu i Niemczech.

A Repet mar teatru polskiego w Katowi­
cach.

Śrooa: „Pajace“ (występ Chorjana) I Ry­
cerskość wieśniacza“.

Czwartek: po po!. „Kopciusrok“.
Wiecz.: .Niziny“.
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Kościuszko pod Racławicami“

(wvstçp T RoLnda).
Niedziela: po po. „Kościuszko pod Racla- 

wic-mi“.
Wieczorem: ..Halka“.
A „Gorącu kre™“ w SletnłanowUu :h.
W środę dramat katowicki wystawia v 

Siemianowicach wesołą komedie Fijałkow­
skiego .Gorąca krew“.

A Wieczór baletowy Maryli Gremo w By­
tomiu.

W piątek wj i worna 1 urod; iwa artystka- 
tancerka p. Maryla Gremo daje swój „wie­
czór baletowy“ w Bytomiu

A „Cnotliwa Zuzanna“ w Rudzie.
Wesoła i barwna oper >tka Cn itliwa Zu­

zanna“ ukaże się w Rudzie w piątek.
A Koncert w seminarium w Tan. Gó­

rach.
W ub. niedzielę oubyl się w auK państwo­

wego seminarium nauczycielskiego w Tam. 
Górach koncert jczniów tegoż »eminarjam: 
docnód przeznaczono na cele oświatowe se­
minarium.

Dzięki staraniem proi. Wójciki.;wieża usły­
szeliśmy bardzo udatno i miłe produkcie chóru 
mieszanej który doskonale wykonał szereg

pieśni Grzegorackiego, Moniuszki, Gawlasa, 
Prosnaka i in Ruwn.eż pjdotoaly się wykona­
ne przez orkiestrę smyczkową: „Polonez“
Osmański"go. Preludium As-dur Szopena i 
marsz Mendelesołina. wreszcie produkcje 
skrzypcowe poszczególnych uczniów. Praw­
dziwą niespodzianką były produkcje foitepia- 
nowc i orgenowe pref. Wójcikiewicza Menuet 
Paderewskiego i Walc op. 70 Szopeina, wyato- 
nane na fortepianie, porywały słuchaczów a 
odegrana na organach Pregiiiera Boitiglierego 
i Preljdjum As-diy Rincka wywołały buizę 
niemilknących oklasków.

W końcu słyszeliśmy nieśni Friedmanna, 
Brahmsa i Moniuszki w interpretacji lamtej- 
szci pieśń.d.rk'i p. Wóicikiewieżowej. Głos me­
talicznie dźwięczny, pewność i swoboda y 
wykonywaniu są zaletami, które panią W. 
podnoszą wysc ko ponad miarę śpiewaczek a- 
matorel. i stawiają ją w rzędzie prawdziwych 
artystek. Wieczory, w których bierze udział 
p. Wójcikiewiczowa, mają swoją ustaloną sla- 
nę w Tarnowskich Górach. Dziwi nas tylko, 
że Wydział Oświcceria z taką obojętności się 
odnosi do konce-iów. które między lud ś’ąski 
niosą kult dia polskiei pieśni i dla polskiej kul­
tury. Prócz DŤa Reginka, ijyektora senrinai- 
lum nikogo z Wydziału Oświecenia nie wi­
dzieliśmy na tym l.cmcerc.e — a szkoda!

Ze stowarzyszeń.
* Zebranie Zw. Ofic. Rez. Koło Tarnowskie 

Góry
odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. ln w 

sali restauracji „pod Ulem“ na nowym Rynku.
Zarząd.

* To w, gliMi. „So'-ol" Król. Huta 
nrządiza w piątek, dnia 18 bm. o godz. 8 1

pól w ecz miesięczne zebranie w sake Z. Z. P. 
przv ul. Rynkowe — Zarząd

* Baczność „Sol M Katowice I.
Zabranie musiec/jte odbęlwe się dziś o

godzinie 7 i pół wie „z. w sali Domu Związko­
wego przy kościele N. P. Ma'îi, pokój 4.

Zarząd.
* Z ruchu Ch. D.
Mysłowice: W środę bież. odbędzie się j 

19 cebrai;'» miejscowego kota Ch. D. na sali 
Starego Browaru. Referent poseł na Sejm 
Śląski.

* Zarząd Związku Haderecyków placówki 
katowickie]

zaw:adatnia tt žebráme miesięczne odbę- 
dwe się we czwartek dnia 17 bm. o gedz. 7.30 
wieczorem w Domu Związkowym nad kawiar­
nia A 'antic.

* Z katowickiego koła Z. O. K. Z.
W środę dnia 16 bm. o rodź. 19-iej odbę- 

uzie się w sali „Strzechy Gónrczej“ przy ul. 
Andrzeja 21 zwyczajne miesięczne zebra i.e 
członków Kola z referatem.
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Przygoda gąski • Kasi,
(Opowladinfe Małgosi.)

— Gale - gak - gak - gak! Gałc - gak - gak!
Ogrodową uliczką idzie sobie młoda gąska Kasia. Odda­

liła się od swoich sióstr i koleżanek, bo była bardzo ciekawa, 
jak też wygląda świat poza ogrodzeniem ich maleńkiego *>- 
gródka. Ścieżka, po której spacerowała Kasia, prowadziła do 
stawu, gdzie mieszka! kuzyn Kasi, dumny pan Łabęd? ze 
swoją żoną. Kasia już dawno chciała zobaczyć państwa Ła- 
będziów, o którycn mama mówiła, że są niezmiernie przy­
stojni. Kasia nie mogła zrozumieć, że mogło być na świecie 
piękniejsze stworzenie, jak młoda gąska, iak ona Kasia w 
śnieżno-białej sukni i prześlicznych żółtych pończoszkach 
i bucikach.

Już Kasia jesf nad stawem, oo którym majestatycznie 
pływa sam pan Łabędź.

— Hm! — myśli sobie Kasia. —Jest naprawdę dość przy­
stojny, ma biały piękny strój i długą piękną szyję.

Kasia wyprostowała się i przejrzawszy w wodzie prze­
konała się, że ma prawie ak samo długą szyję, a może nawet 
dłuższą trochę. W tej chwili Kasia zobaczyła panią Łabę­
dziową, wychodzącą z domeczku i mającą zamiar udać się do 
męża.

— Wcale mi nic podoba się, iak chodzi ta pani. Okropnie 
się k ijvsze! Nie podoba mi się zupełnie!

Powiedziawszy to, dumnie poszła dalej.
W tej chwili usłyszała głośne, cieniuśkie:
— Pip, pip! Dzień dobry, panno gąsko!

Prcgram radjowy
na środę 16 marca br.

Warszawa, fala 1111 m.
15.00—15.25 Kormuiikatr. gospodarczy i me­

teorologiczny. 15.30—16,45 Stac-a nieczynna. 
16.45—17.10 Program dla dzieci. 17 '5 Koncert. 
•8.40—19,Cl) Rozmaitości. 19,00—19,25 „Skrzyn­
ka pocztowa“. 19.30—19.45 Komunikat rolni­
czy. 19.-15—20.10 Odezvi n. t. .Úklid po- 
w:erzchni i klimat“. 20,10—20,30 Przerwa. 
20,30 Pilska muzyka taneczna. 22.U0 Sygnał 
czasu. Kamuiukaity.
Wrocław. 322.6 m.

lu.30—18.00 Koncert popołudniowy.
Praga. 348.9 m.

11.00 Muzyka gramofonowa. 16.30 Koncert: 
Muzj ka hiszpańska,
Lipsk. 365,8 m.

18.05—18.20 Kurs Moise'a. 22,15—24.00 Mu­
zyka taneczna.
Stuttgart. 379.7 m.

13.10 K niiccrt gramofonowy. 16.15 Koncert 
popołudn-owy. 20.00 Transmisja z Fryburga. 
Muzyka ló. 17 i 18 stulecia.
Brno. 441.2 m.

12.15 Koncert. 19.15 Smetana: DjabeiskI
mu.’ opera.
Cerlin. 483.9 m.
od godz. 2030 1300 m

13.30— 1100 Muzyka dzutanofa kościelnych 
z Pr-ochiaBurche w Berłmie. 18.15 Porady 
małżeńskie — odczyt. 20.10 , Dc Rasteibinder“

- opereika Lehara. 22,30—24.30 Muzyka ta­
neczna.
Monachium 535.7 m.

12.30— 13.30 Koncert południowy, trans, z 
Nor. n •'ergii. 16,00 Kwartet Anny Rozenberger. 
19,00 Koncert gramofonowy.
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A. K. Katowice—Ligota. Spr iwozd n.e z 
koiicertu zamieślibyśmy, gdyby pan nadesłał 
je zaraz. Od 20 lutego upłynęło już chyba do­
syć czasu...

P. St. R. w Frysztacie. Ma pan zupełną 
slusz tość Zawsze piszemy to samo

P. Zygmuntowi M. z Czeladzi Wiersz'na­
pisany poprawnie, lecz w treści banalny.:. ■ Nie 
zamieścimy. Prosimy uprzejmie może o inne 
próby.

P. .1. Uł. w Zawiercir. Nie istnieje 
„Byłem,! wlęźrdotW“. Listy niepodpisane 

imieniem i nazwiskiem i bez podania adresu 
traktujemy jako anonim i nie korzystamy 
z nich. Zresztą w sprawce, poruszone! przez

Pana sarni jak potrzeba, glos zabieramy i to 
w sensie słusznych uwag i dowodzeń pań­
skich.

P. Prdolfowl W. w Kończycach. Niestety 
— zapóźno. Podobne sprawozdania należy 
wysvłać tegoż dnia lub nazajutrz. dyż nai- 
watm'e:s7ą ich zaleta jest aktualność. Zycie 
nie czeka. Dziś w półpoście nie czas i mielce 
na opisy zabaw karnawałowych

P. Brunonowi St. w Knurowie. Zadań sza­
chowych nie podajemy narazie ze względów 
technicznych

P. Paweł B. z Zawodzia. Nie wiemy, o co 
chodzi. Artykułu Paya nie mamy. Zwykle dru­
kujemy nade 4; ne rzeczy, albo odpowia jamy 
w „Odj>. Redakcji“, dlaczego nie drukujemy- 
Prosimy uprzejmie o łask. wyjaśnienie, o jaki 
artykuł chodzi. .

J. G. Katowice. Renty inwalidzkie, nie bę­
dzie pan mógł otizymać z powedn uteoplace- 
nia przepisowo składek ubezpieczeniowych- 
Oprawa nie nadaje się do rozpatrzenia przez 
Klub Ch. Dem.

J. P. Bieruń Stary. 1000 mkn. przejwoien- 
nych równa sie 10 proc. od sumy 1234,00 z* 
to jest 123.45 zl.

H. P. H W. Pensja wynosi 268 oo zł._
E. R. Vyetrow’cc. Można się zwrócić * 

prośbą do Wydziału Pracy i Opieki Spoiecznel 
w Katowicach.

J. W. Imielin. Taka szkoła nie istnieje- 
Szkoła Leśnicza znajduje sie w Cieszynie.

Sz. I.azlska Dolne. G'. ecna wartość hipote­
ki wynosi 5294,11 zł. Procenty do dnia 30 
czerwca 192-» r. zalegle przerachowuje się tak, 
jak I sumę. Od 30 czerwca 1924 r. »uż od śni­
my Pr? er echowanej oblicza się. .

P. O. Goleszów. Nie potrzeba mieć żadnej 
obawy. Zakupić można na Śląsku.

R. S. S. O bliższe informacje proszę S1® 
zwrócić osobiście do naszej porady prawne!.

J. S. CzuchOw. 250 mkn. z grudnia 1921 f- 
równają się 10 proc. od sumy 10 zł to jest } 
zł. Bank orzez Pana wspomniany lest w likwi- 
dacri.

J. B. Imielin. Wyznaczony czynsz jest co­
kolwiek wygórowany wobec dawnie] zawar­
tej umowy.

P. M. Pawłów. Radzimy się zwrócić w *e' 
sprawie do Urzędu Pośrefn.ctwa Pracy w Ka­
towicach.

J. Rduch Kop. Emmy. Obecna wartość W- 
poteki wynosi 187,50 zł. Procenty do dnia 3y 
czerwca 1924 r. zalegle przerachowuje się tak, 
jak i sumę a od 30 czerwca 1924 r. już od s0" 
my przerachowanej oblicza się.

E. J. Llpiny. Sprawę -Tsczvllšmv K.ubowl 
Ch. Dem., do którego należy się zwrócić.

P. R. Lisowi. Przesłane nam u wagi 
artykułem „Oca-

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Notai Katowice.
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Kasia obejrzała się, lecz na razie nikogo nie zauważyła. 
Dopiero po chwili spostrzegła na gałązce jednego z krzaków 
maleńkiego ptaszka o kolorowych piórkach. Oburzona na

krzykacza, który
nieznajomy zwra­
cał się do niej, od­
powiedziała ba.dzo 
zimnym tonem,: 
„dzień dolny“ i po­
szła dalej. Pomy­
ślała sobie z poli­
towaniem, że takie 
maleństwo także 
chce być ptakiem—

— Śmieszne pre­
tensje! — zakoń­
czyła i poszła dalej 
na spacer.

Dość długie chodzenie v yczerpało nieco siły Kasi i w pe­
wnym momencie zachciało Jej się bardzo jeść. Udała się na 
łąkę, żeby zobaczyć, czy w trawie nie znajdzie czegoś do je­
dzenia. Jakoż w istocie znalazła tłustego ślimaka. Ujrzaw­
szy go, podbiegła doń prędko, chcąc go pochwycić, gdy wtem 
maleńk. ptaszek porwał jej ślimaka z przed samego nosa.

— Co za bezczelność! — rzekła Kasia i z żalem dodała: 
— Takiemu dobrze, bo umie fruwać!...

Na szczęście na łące było sporo jeszcze ślimaków i Kasia 
zaspokoiła jakoś pierwszy głód.

ymczasem na dwoi ze ściemniało się i Kasia zastanowiła 
się, że czas wracać do domu. Wróciła, jak mogła na iprędzej 
do swego ogródka, ale — o Boże — drzwi do ogródka już były 
zamknięte.

— Gak - gak - gak - gak! — wzywała rozpaczbwie, ale 
nikt nie odpow itdział. Rodzeństwo i koleżanki Kasi już dawno 
smacznie spały.

Kasia była naprawdę nieszczęśliwa, bo noc była chłodna, 
* ona znalazła się bez da "hu nad głową i właściwie bez kola­
cji Pomyślała sobie w duchu ze skrucha, że już nigdy takich 
przechadzek samotnych odbywać nie będzie. Siadła pod 
krzaczkiem, schowała głowę pod skrzydło i próbowała zasnąć.

Jeszcze nie zasnęła na dobre, gdy usłyszała straszne 
chrząkanie i hukanie. Ze strachem spojrzała z pod krzaka i 
uirzała na płocic olbrzymiego ptaka o strasznych błyszczą­
cych oczach... Chciała się prędko ukryć, żeby jej potwór nie 
zobaczył, a!e było już 7ap0źno, gdyż straszny ptak zapytał:

— Hu, hu! Panno gącko, cp robisz sama w nocy?,


